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Pożoga wojenna w NandżurjL 

Tokio, 21.12. (Tel. wf.) Głównodowo
dzący annją japońską, generał Honio, 
Wysłał ul t imatum do dowództwa wojsk 

~̂̂ ««iVBB«BSSBBBBBBBSSSBDSBBSBBSBBB 

Przed wielką ofenzywą Japończyków. 
^ rwA j_ t 

chińskich w Czing - Czau z żądaniem 
wycofania wojsk chińskich 

do dnia 25-go b. m. poza wie lk i mur chiń 

Legjoniści polscy w Rzymie. 

II 

— - t 

W czasie swojego pobytu w Rzymie delegacja legionistów polskich złożyła wie 
• nicc na grobie Nieznanego Żołnierza. Delegacje Lcgjonistów polskich oczekiwał 
pełny bataljom piechoty ze sztaindarem i orkiestrą oraz przedstawicieie wszysf 
kich rodzajów broni. Na spotkanie zbliżającej się delegacji wyszli przedstawi 
ciele waiłdz faszystowskich a orkiestra odegrają polski hymn narodowy. Zdję 
cie przedstawia delegację Związku Legionistów u stóp pomnika Wiktora Ema 
mielą, gdzie Jak wiadomo znaWuje się grób Nieznanego Żołnierza. 1) Przewód 
nfczący delegacji płk. BeJina-Prażmowski. 2) mjr. L. Morstin, b. attache woj 
. skowy w Rzymie, 

lOO miljonów dolarów 
dla z w i ą z k o w e g o banku rolnego w Ameryce . 

Waszyngton. 21. 12. (od wł. kor.) — • 
W sobotę poseł Steagcl przedłożył kon
gresowi projekt pomocy dla związko
wego banku rolnego. 

Projekt uchwalono. 

ski. W razie odmowy rozpocznie się wiel 
ka ofenzywa japońska. Wstępem do tej 
ofenzywy było działanie konnicy i es
kadry płatowców, które w dniu wczo
rajszym 

oczyściły z partyzantów 
szereg miejscowości. Wiele oddziałów 
chińskich zostało rozbitych przez kon
nicę, inne zaś obrzucono obficie bomba
mi. Szczególniej lotnictwo rozwija na
der ożywioną działalność, bombardując 
miejscowości, zajęte przez Chińczyków. 
Eskadra samolotów wojskowych wyno
si • 

100 Jednostek. 
SSMBSSBBmBBBBBjaBBBtaSSSMBSSSiaBSBSn 

Wielki majątek ziemski 
sprzedany na licytacji . 

Tomaszów Mazowiecki, 21 grudnia. 
Majątek Rzeczyca kolo Tomaszowa o-
bejmujący przeszło 2000 morgów dosko 
nalej gleby i lasu własność p. Michała 
Szwejcera. oszacowany 

na 2.400.000 zL, 

Transporty ż y w y c h karpi dla sprzedawców r v b n a nadchodzącą wigllję 

sproedany został w drugim terminie za 
730.000 rf. Ljcytantansł byli: Bank Gosp. 
Kraj.. Bank Kwiflecki i Potocki oraz kon 
sorcjum żydowskie. 

Majątek ten nabyło konsorcjum ży
dowskie. 

Gorzelnia w stogu siane 
K o n k u r e n t Monopolu pod k l u c z e m . 

powiecie kaliskim. 
Ubiegłej nocy policja wkroczyła c 

zagrody Aiaka którego wraz z syneri 
Antonim zastano przy wyrobie spirytu 
su. 

Jak się okazało obaj wieśniacy pra
cowali jedynie pod osłoną nocy, w dzieii 
natomiast aparat ukrywali w pobliskim 
stogu siana. Józefa i Antoniego Maków 
osadzono w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 

Kalisz, 21 grudnia. Od pewnego cza
su na terenie powiatu kaliskiego pojawi
ły się w sprzedaży większe ilości splry 
tusu pochodzącego z tajnej gorzelni. Spi 
rytus te n ta fiszy w cenie od wyrobów 
Państw. Monopolu Spirytusowego, zna] 
dowal popyt wśród mieszkańców po
wiatu. Miejscowa policja prowadząc ob 
serwacje zdołała wreszcie ujawnić po
tajemna gorzelnię. Mieściła się ona w 
zagrodzie Józefa Maka, zamieszkałego 
we wsi Ciechanów, gminy Zaborów, w 

Rząd asygnował dla banku 100 miljo
nów dolarów. Jest to pierwszy krok przy 
realizowaniu planu gospodarczego ogło-
szonego w orędziu rioovera. 

I Mlnuster 

„ ^ ' T ^ W ł e " i
 3 c a * a k r w a w y Jończyk 

z d o ł a ł u c i e c p o l i c j a n t o m 
P o ś c i g ł r w a . . . 

Warszawa 21 grudnia. Zarząd Cen
tralny Związku pracowników administra 
oji gminnej po przestudiowaniu projektu 
ustawy o częściowej zmianie ustroju 

samorządów terytorialnych 
wyraził zdanie Jż projekt ten ogranicza 

Minister Zarzycki 
w Gdyni; 

Warszawa, 21 grudnia W dniu wezo 
faiiszym minister komunikacji Kiihn prze 
prowadzał inspekcję w Katowicach, By 
strej i Wiśle. Minister przemysłu i han 
cłu gen. Zarzycki bawflł w dniu wczoraj 
szym w Gdyni. 

— w. viii . . . **K| 

Ograniczona samodzie lność. 
samodzielność samorządu 1 wprowadza 
nadmierny nadzór władz administracyj 
nych. 

Ponadto związek postanowił doma
gać s'e wprowadzenia do ustawy sa
morządowej przepisu odsyłającego ure-
gmlowanie spraw samorządowych do od 
dbajekiych ustaw i aby ustawy te zosta 
ly wraz z zasadniczą ustawą 

uchwalone Jednocześnie. 

Zima w stolicy. 

Łódź, 21 grudnia. Jak Już częściowo 
doniosła prasa poranna, wczoraj rano w 
Chojnach przy ulicy Lokatorskiej wy
wiadowcy policyjni starli się z dawno 
poszukiwanym bandytą Stanisławem 
Jończykiem, inicjatorem kilku zuchwa
łych świętokradztw, dokonanych w koś 
ciołach w Chojnach, Rudzie Pabianickiej 
Rzgowie. Konstantynowie i tp. 

Wczoraj około godziny 8 rano, dwaj 
wywiadowcy Wydziału Śledczego Wła
dysław Morawski i Franciszek Kubik na 
tknęli się na Jończyka w Chojnach przy 
zbiegu ulic Lokatorskiej i Tuszyńskiej. 
Na widok zbliżających się wywiadow
ców bandyta wydobył rewolwer i od-
slrrzeliiwując się gęsto (dał około 30 strza 
łów) zaczął uciekać. Wywiadowcy rów 
nież otworzyli ogień rewolwerowy, przy 
czem Jedna z kul raniła 

bandytę w reke. 
Mimo ra ny Jończyk strzelał dalej przy 

czem ranił lekko w nogę wywiadowcę 
Kubika i ciężej Morawskiego, któremu 
kula przeszyła rękę, kalecząc przytem 
nieznacznie w bok. 

Król A lber t na wys tawie 
sJ9 r r oc*' odowe*. 

Stan Morawskiego nie budzi jednak 
poważniejszych obaw, tak że za kil
ka dni według zdania lekarzy, powróci 
on całkowicie do zdrowia. Wywiadow
ca Kubik, otrzymał nieznaczną ranę. a w 
dniu dzisiejszym rozpoczął normalne u-
rzędowanie. 

Bandycie Jończykowi udało się zbiec. 
Zaalarmowany o krwawym poiedyn 

ku z bandytą Wydział Śledczy zorgani 
zował natychmiastowy pościg, który 
trwa jeszcze. Niezależnie od tego policja 
przeprowadziła obławę, która przyczy
niła się do zatrzymania kilkunastu osób. 
Wszelkie szczegóły trwającego pościgu 
i dokonanej obławy trzymane są jednak 
w tajemnicy. 

Rozwój bojówek hitlerowskich w Gdańsku 
Polskie p lacówki w nlebezpiec^eristwie 

Berlin. 21 grudnia. <Od wł. kor.) — 
Prasa hitlerowska drukuje obszerne 
sprawozdanie z Gdańska o szybkim roz 
woju 

partii hitlerowskie] 
na terenie wolnego miasta Gdańska. Pra 
sa podkreśla wzrost organizacji bojowej 
w Gdańsku i trwający napływ nowych 

członków. Pod względem politycznym 
kierunek partji nastawiony jest w Gdań 
sku 

wybitnie bojowo 
przeciw Polakom. Hitlerowcy zapowie
dzieli szereg wystąpień w najbliższym 
czasie. 

Naprawa drogi przez strzelców. 

^PTR^ *nieg dochodzi do 
nieg. W górach mroźno a n ^ ^ ^-soki 

Zdjęcie przedstawia widok ńa Wiste z N ? o d W ^szawą widać Już dużą krę, 
d wiaoK ną Wisłę g. Nowego Zjazdy od strony Warszawy, 

W Brukseli odbywa s'e obecnie wysta
wa samochodowa, która odwtedził król 

Albert (po lewej stronie). 

Dotor i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w *ąda- \ 

niu 8.91. w płaceniu 8.89: dolar'złoty w i 
żądaniu 9.20, w płaceń'-u 9.15: funt an
gielski w żądaniu 30.50. w płaceniu 30.00 
rubel złoty w żądaniu 5.10. w płaceń u j 
5.05; marka w *ądanlu 2.12, w płaceniu 
2.11; za 100 franków francuskich W. *$dą-
TiHj óp,JQ- W Plftećnlu 3/1,90, 

od-

[O D E O K 
Praefazd 2 

źwiękowe 

D Z I S P R E M J E R A ! 
Główna 

film p- Ł „ Z Ł O T E PIEK 
niOVsfK.ln • * • t mmmm _ ' ̂

nyca: Hm który pozostawia niezatarte wrażenie p i ę kna. W r o i * ! ? 

DOLORES DEL RIO, KAROL OANE (Slim), RAI ̂ S. 
_ Nadprogram; Dodatek dźwiękowy, 
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Oatszy ciąg procesu b. w ̂ n ; ó w brzeskich. 

|,Pan prokurator nie zna tych ludzi! 
Dzsr rxenmówierłia a d w o k a t ó w Ster l in^a i S z u r i e j a . 

i i 

lAKsi K, 21/XII. W dniu wcsorajszyrn prze-
Iriuli adwokaci Iłuuigwill i Nagórski. Pierwszy 
pawia! a<* . HotdfwiH. 

B m w u sędziowie, chciałbym w uprawie ni-
I rc j . Biuru, jak (o powiedział pan prokurator, 
iwi W; !.•><• '.fko Damietna*ci zachować jak-

Lfzv - kój Irmbardzicj, żr na»lxpiio fu 
my , ..rońry też jakędyby siedzimy na la 

pkir*npv-h, ie między nami a klientami na-
nienii. zwykłej pneci ó'3k; Tak jcM. łsc7y 

lawa n karżonyrli prz- 'ażń. larza nas nici 
rej hłeoJagji, ale ani n« chwilę nir zapomni-

że festeimy obiońnimi. 
ir.łliyii), aby panu"ie sędziowie słuchali nn> 

i?nie, jak słuchaj.? zaawyesaj w :cj «ali. 
y aresztowano 11 oskarżonych pow«t ił w 

B">^łflki gwałt, oto chcieli oni w drodze 
t przemocy obalił rz.-d. Jc!;i r7-id? Rza/) 

s'ka Pilsutlsk ICJ;O, k. :':•>- twierdzi, że, jrst 
Mniejszym rzrdcin w Polce. Jest wicie fsk 

•> krć.re obalają l>c'ł » o m - l.r N - o i e j s z y m 
'.tern, który na to wskazuje, że \y "prawie tej 
cma spisku jest ten, że przed sadem przcs-inn! 
*M«t«p swiaćków którzy hrn'i udział w kon-

ffsłe i d/l.iłelnośYi On'roWWa i t' łka utrzymnli 
H»ne r. 'i«t pnnn irnkr- i lora. 

W dalszym ciągu mówca oinawta metody stra-
|szenia, na jjkie p»/wal;>ł "Hic, jrjo zda-

rietn, prn!<. Grabowski * , „ m i '"mówieniu. 
rWwl--'l»bł <>n mirn-w' •'• 

„Gdyb' Centrolew doszrd! do głr." . -.-.npsnnwa-
'hy mroki państwowe i in"u!,iby d'"< do tego, że 
nsre zony i córki byłyby 

praczkami i ke!m>rlai<> 
Takie mci .:.•-/•••« nic p iv ni ij były mieć 

'etk-jtea na sali vej. Zrozumiała lo nawet „Ga-

fm Polska", • • przemoi g sicno-
[•unii, bo lego u-i ;>u nie tamii 

W dalszym ci.j^u swego przemówienia obrońca 
[yauwa cały r/n.-g argumentów, które stwierdzić 
jaja, że w p»Mr-|>»waniu oskarżonych nie można 
(•patrzei sif Ładnej działalności spiskowej. 

Obrońra wskazuje, ><• przeciwko ludziom nie-
| i l . - . j r \m do o'>ozu pomsjowego wyłożono 

utsielliie zarzuty, 

Fjakie tylko można było wytoczyć n1Vszc7.cd.-ae ni
kogo. Ale przeciwko Liebermanowi nie było i nie 

można było wytoczyć żadnego zarzutu prócz „wi
rującego tr;/..., ' i lego „Laui-rniana". 

Nienawiść do Liebe, n-.aoa wzmogła się jeszcze 
wówczas, gdy zo>lał oskarżycielom w Trybunale 
Sanu. Po chwili zaczyna rjnońca, polemizo
wać z oświadczeniem prokuratora, kióry w 
słynnym lifcie I.iebcrmana do Grosfflda dopatruje 
się tego, że Licheiuir.n ohjcktywnie zdawał sobie 
.-.prawe, żc ;-a iego czyn czeka go odpowiedzialność. 

Pan prokurator nic zna tych ludzi, którzy tn 
Biedzą n i> ławic oskar'onych, a st.-ira t i f pomniej-
.••zyć o<k. Liehcrmunn do drobnego kamyczka na 
•certskiej dtedjsc mar- ałka Piłsudskiego. Czy ta 
szeroka droga jest wielka i jain.i, na której etę 
dokładnie widzi, dokąd marszałek kroczy? Może 
to jest droga przez trzeci most? 

Marszałek dał sif wybrać na prezydenta, a póź
niej z tego zrezygnował. To nie jest droga, 

lecz cJióiłrfl. 
Pan prokurator mówił, żc to nic sa naileps?, cl, 

którzy tu siedzi). Nierb BrJ pokaże 25 lepszych. 
Obro-Ve knrWy swe przemówienie w następu

jący sposób: 
—• Kiedy sif broni I.iebcrmana. to nie chce 

przejść przez usta zwykła formnłka prośby o unie
winnienie. CŁTOTTŁLIAATL l?t pracy dla dobra Polski, 
to mówi samo za siebie. 

Mech sio stanie, co się stać musi! 
Niezawisłość sumienia sędzic.wsUieno, uprawie-

dllwoig i wolność w Polsce niech żyj-j! 
Po przrrwie o godz. 2 po poł. z.r.-zał przema-

wia s adw. Nagórski, obrońca osk. Darlicklego. Po-
wiadl on, że wnoszenie elircny w tym procesie 
jest rolg trudna i ciętkn. Nie dlati ;;<>, aby nie 
można !>;ło obalić aktu oskarf.enia, ale dlatego, łe 
jest to 

proves hiftoryrzriy. 
Zachodzi pyta'-- , tu jest oskarżony: oskarżeni 
ezy stronnieli- n? 

N'st»pnle mec. Nsrórski przechodzi do os^nrłe. 
nla Parlir^iiep-o, d"-hodzi do wni-iskn, że wazystkie 
zarzetv sa bezpodstawne, przyczem mówi: 

— Jedni śwbidltowie oskarżenia, to d^cnitni-ze, 
ktony mało wied-a i nic nie ror"m'e'n. Dniui ro-
dzai, to delatorzy. którzy wszvstko v jedzą 1 też nic 
nie rozumieją. 

W kenklii/ji rvyeh wywrdńw obrońca domaga 
słe nniewinn^nia pos. Ilarlicklepo. 

Dzisiaj przemawiają adwokaci Sterling i SzurleJ. 

Cztery S E K U N D Y T R W O G I 

Wstrząsy ziemi w Katów cach. 
Katowice, 21 grudnia (Od w l . kor.)— 

Wczora j w Rwfzinach ooiH>łttdhiowvcil 
w okręgu przemys łowym Kaiowic d,tl 

się odczuć s'lny wstrząs zitemi. k tóry 
trwa? około 4-ch sekund. Wstrząs miał 

charakter tektoniczny. 

Zamknięcie fabryki giętych mebli w Radomsku 
4 £ 0 - c . u robotn ików straciło pracę. 

Radomsko, 21 grudnia. Fabryka mebl 
giętych Wi t te i Wunsze w Radomsku 
jest od tygodnia n :eczvnna. Od czas'i 
spadku v alutv an<r ;i.'lskiH f?tbr"k i '-i i- s 

cierpiała na brak zamówień Na sku 
tek silnych zabiegów właściciel i fa

bryk i udało się im zdobyć większe zamó 
wlenia, które jednak zostały niespodzic 
wanie cofnięte, co spowodowało za-
uknięcie fab ivk i . W ten sposób utraciło 
i-racę około 450 robotników. 

D w i e o i i a i r y cssaciu 
przert!esśono do szpitala 

Kalisz, 21 grudnia. W dniu wczoraj 
szym, w godzinach popołudniowych w 
Kaliszu przy u!fcv Uórnośląskei 41 u'e-
gli zaczadzeni! małżonkowie Mirjanrta i 
Stcf.tr Sadło. Obole w stanie boznadzicr-

nvm. przewiezieni zostali do szpitala 
miejskiego sw. Trójcy. 

Przyczyną zaczadzenia — wadl iwa 
konsin.kcja płeca. 

„Gwiazdka'" promień Prystora 
dla najbie^nśeiszych ćzie.^. w Łodz i . 

Uirewnnona mętobójczyni. 
f t i s cyjny Wyrok sądu pr^y&.ęgłyeh w e Lwowie . 

Lwów, 20 grudnia. W nocv z soboty 
na niedzielę zakończyła się w Sądzie 
Okreuowym we Lwow ie dwudniowa 
rozprawa karna prz/rciw-żonie konduk-
•tora t ramwajowego. Koszyczkowej, os
karżonej o skrytobójcze zamordowanie 
śpiącego męża. Sędziowie przysięgli po
twierdzi l i 11 głosami pytanie co do mor
derstwa, potwierdzając równocześnie 
7 Kłosami stan chwi lowego zaburzenia 
umysłu. 

Na podstawie tego werdyktu t rybu
nał wyda ł 

wyrok uniewinniający. 
Tłr.mnie zebrana ną sali sądowej publi
czność, złożona prawic wyłącznie z ko
biet, powitała w y r o k oklaskami, co zmn 
siło przewodniczącego do opróżnienia 
sali. Proces obfi tował w liczne momen
ty dramatyczne, a oskarżona k i lkakrot
nie zemdlała. 

Lóciź, 21 grudnia. Onegdaj prezes 
Rady Ministrów Aleksander Prystor ze 
s w o r h funduszów dyspozycyjnych prze 
znaczył 2000 zł. dla tiajbted̂ MeJszych u 
Lodzi celem urządzenia iim gwiazdki . 

K w r t a ta w dniu dzisiejszym nadeszła 
do Lodzi pod adresem Urzcdu Woje 
wódzkiego. 

Komiitet wojewódzki oplem pow4ek8« 
ia tej kwo ty przeznaczył dodatkowo ze 
aWKńdh funduszów na ten cel zł. 5000 
czyl i ogółem dysponuje na urządzenie 
gwiazdki kwotą 7000 zł. 

W związku z przekazaną przez pre
zesa Rady M'ri istrów kwotą pieniężną 
dowiadujemy się, że gwiazdka urząd/.o 
na z tych funduszów polegać będzie na 

•vreczeniu najbiedniejszym pewnych de 
putatów ŻYWNOŚCIOWYCH o wartości 

10 złotych każdy. 
Deputat taki składać się będzie z mą 

ki ps/ennej. słoniny, cukru, mydła i-tp. 
produktów w stanie surowym. Rozdaw 
nictwo TYCH deputatów nastąpi w wil ję 
BOIEGO Narodzenia. Zajmie się tern po-

j ; a PAŃSTWOWA, 
UPRZEDNIO FCDNIAK OSOBY, KTÓRYM przy 

/.nana zostanie „gw iazdka" dla najbied-
NFEJSZYCH zaopatrzone zostaną w specjał 
ne kupony na podstawie których o t rzy-
>VWAĆ BEDA owe DEPUTATY. Kupony tc 

Hedą snrcialnc dla chrześcijan i rytualne 
dla żydów. 

Pożar we wsi Czarnocin. 
Spłonęły cztery budynk i . 

Łódź. 21 grudnia. Dziś o godzinie 6 
rano we wsi Czarnocin, w powiecie lód z 
k im, wybuchł pożar w zagrodzie Piotra 
Cyranka. Ogień szerząc się z niesły
chaną szybkością zaczął zagrażać są
siednim zabudowaniom. 

Wezwanych kilka oddizlałów straż\ 
okolicznej wszczęło z szalejącym żywio 

łem skuteczną akcie. O eod/ztoile 8 rano 
pożar zlokalizowano. 

Spali ły się na szkodę Piotra Cyranka 
i .)an* Jakiela dwie stodoły ze zbożem 
oraz dwie obory, z których zdołano Jed-
tak wyprowadz ić inwentarz żywy . 

Przyczyny pożaru narazle nletistalo-
io. Straty wynosą około 15.000 zł. 

-7. :o:x 

Nadużycia w Wydziale Plantacyl M ejsklch 
przed h o m i l i ą D Y S C Y P L I N A R N Ą * --^ «r 

Strzał w poKo'u hotelowym. 
Gcść us ł o w a ł odebrać sobi« ż Jc:e. 

Łódź., 21 grudnia. Jak się dowiaduje 
my, zara? po świętach odbędzie się w 
magistracie roz-prawa DYSCYPLINARNA W 
sprawie nadużyć w wydziale Plantacji 
Miejskich. 

Jak wiadomo nadużycia te polegały 
na tern, że na liście płacy nie skreślono 

Kwot i nazwisk osób. k tó rym nic się nie 
idleżało wskutek ich nieobecności przy 

ROBOTACH. 
W związku z tern zawieszono urzęd

nika Skb iura . przeciw-ko któremu skic 
>wano sprawę do prokuratora. 

Kalisz, 21 grud n ia . W dniu wczoraj
szym do hotslu Francuskiego w Kaliszu 
zajechał 30-letni Jan S/.ułczyński, zamie
szkały w majątku Markowice powiat 
Leszno. • 

Około godz. 8 Szułczyński wyszedł 
na miasto i wróci ł późno w nocy. By ł 
lekko pijany i chwiejąc się ua nogach 
skierował sic do swego pokoju 

W chwilę później portier został za
alarmowany wystrzałem z rewolweru, 
k tó ry doszedł go z pokoju Szułczyńskie-
4o. 

Port jer zibudziwszy służbę, usi łował 
wej:'ć do pokoju, lecz drzwi by ły za
mknięte, wobec tego wyważono je. 

Oczom służby hotelowej przedstawi! 
się wówczas straszl iwy widok. 

Na łóżku w kałuży k r w i leżał Szu!-
czyński i dawał jeszcze słabe oznaki ży 
c':a. 

Wezwany lekarz pogotowia prze
wiózł Szi:fczv,*:skicgo w stanie ciężkim 
do szr iU la . 

Co BYŁO przyczyną samobójstwa na-
razie nie wiadomo. 

Harakir! bezrobotnego. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

U>Ai, 21 grudnia. W dniu wczoraiszym 0 
sodz. 1-ej w nocy. 26-letnl Wacław Kostrzewa 
bezrobotny, zamieszkały przv ul. Sobkskleco 2. 
powróci! do domu pijany l wszczął awanturr 
z rodz'i:a, liąc przytem aajckropnlei swoich ro 
dzticVw. 

Kilku hracil Ko* łrzewy usiłował*-, pijaka wy
rzucić z ndes-Aania, ten lednak WYDOBYŁ nóż 
1 rzucił sit; na braci, raruac poważne w rękę 
29-!etn?eto Leonarda Kostrzewę. Wacława Ko
strzewę; -wzięto „w obroty'* I sprawiono MU 
taka „larnie", łe musiano wezwać karetkę po 
cntowla ratunkowego Przybyły lekarz stwier

dził u Wacława Kostrzewy ogólne, clełkle obra 
żenią ciała I po udzieleniu pierwszej pomocy 
przcwio/l go do szpitala św. Józefa przy ulicy 
I irewnowskiel. 

• 
Wczuraj o godz. 7-ej wieczorem, w miesz

kaniu rod/Jców przy ul. Zakatnej 12, usiłował 
pozbawić sie zycla pr/.ez zadanie sobie nożem 
rany w brzmh 24-letnl Rajmund Matusrczak. 
iiezroholny. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu pierwsze! 
pomocy, przewiózł desperata do szpitala miej
skiego przy ul. Drewnowskiej. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej douy. 

(_ ) prezy uisuacii, i^u> K/cittiesinicze] w Lu
dzi został wybrany p. Framciszek Zarzycki. I "> 
zarządu wybrano radców: Jartnickieso, Kozłów-
skiego 1 Sendowskiego. Dyrektorem Izby 7"sUl 
wybrany dr. Kazimierz CTASZYN z VNarsz.iwy 

(—) W procesie z oskarżenia grona nauczy
cielskiego Niemieckiego Oimrazium w Łr>DI 
przeciwko przywódcy lojalnych wobec Polsk 
Niemców, Danielewskiemu, świadkowie obriitiy 
złożyli rewelacyjne zeznania. Okazało sl? że 
gimnaziiim było ekspozyturą woluiacego haki>-
tyzmu. Uczniowie malowali po ścianach pruskie 
orły I krzyże H,tiara, oraz obelżywe dla lJr.:sk 
napisy Do nauki liistorrl używano pudri-cmlków 
przekręcających fakty HISTORYCZNE na nieko
rzyść Polski. O Polsce pisano tako o p.instwi-
sezonowem, które musi zg;n;',ć i t. d 

Kontrola urat frtsowycfi 
w Ploto k c a i e . 

Łódź, 21 grudnia. W ostatnich dniach 
Urząd Wojewódzki w Lodzi bada na te-
re n i c całego Województwa przebieg 
prac sp :so\vych. 

Lustrację tc przeprowad:za naczelnik 
wydzia łu administracyjnego w wo je 
vvódi7twie łódzkiem p. Tymienicck i 

Onetrdai naczelnik Tyn i ie i rock i bawi i 
w Piotrkowie, gdizie ZAPOSŁIAŁ się z pra 
cami spisowemi naczelnego komisarza 
spisowego w Magistracie i referenta spi 
sowogo w Starostwie Orodzkiem. 

Naczc'"!k Tymłe^leckl wy raz i ł zrdo 
wolonie z powodu szybkiego tempa prac 
bfura naczelnego komisarza, gd^ie w 

tej ch'.,.-,:1i wre intensywna praca nad 
sprawdzaniem, uzgadnianiem i poprawia 
nicni mater ia łów spisowych. 

Wybory do mfeiskle] 
k o m s i e m e r y t a l n e j . 

Łódź. ?I grudnia. W pierwszej poło
wic styernia odbędą sic w y b o r y do miej 
skiej komisji emerytalnej. Komisja ta bę 
dz ;a miała za zadanie wery f ikować pra 
wo pracowników miejskich do emerytu
ry oraz oznaczać wysokość tej emery
tury. 

W skład tej komisji wejdą oczywnsta 
i racown icy Magistratu. 

Z m i a n y w Kurator jum 
I 6 d 7 k ' ^ m 

Warszawa. 21. 12. W związku z sen-
sacyjncml rewelacjami w procesie Gim
nazjum Nfendeck c«o w Łodzi, które w y 
kazały brak dozoru nad antypaństwowe 
mi tendencjami nauczycielstwa i młodzie 
ży w tern j rmnązjum. przewidziane są da 
leko 'dące zmiany w kurator ium lódz-
K'em. 

J U N O - O * * l f ; K U W E 

K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . 

twArca 
Ralysar: FrW* S. Ca rpa 

D 2 Ś P O K A Z O S T A T N I 
Wapaniały dramat dźwiękowy wykonany na tła łytia lein^łw AmerykaoiMeh 

L O D Z I P O D * O D N E J " 

ROLACH JacŁt HOLT, ŁHa ŁSE, 
Ralf Q 3 I A V E S L O T N I K w 

g ł ó w n y c h : 

' 'oczalek aeanaAw: w dni 
Na pierwszy itjins arjiy 

m powizadma o f. <-ai w toboty. niadiitla i iwięt^ o i 2-a Oitjtci seans o tfodz. «.13 
stula miajsca oo «0 groszy Nasienny prograsn: UH A S Y B l « " W ro'sch głównych 

SmoiarikR, Brodsl ir , , Sam o.sji . 

WEi!ER0L05l[ZIIA 
L e k a r z y s p e c i a M s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 - 12 i 2— 3 przyimuie kobieta ieicarx 

i w niedziela 1 iw.ęta od 9—2 pp. 
Leczenia chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORAOA 3 zł 

Dr. med. Różaner 
Specialitta chorAb skórnych, wenerycznych 

i PKiczoptciowych 
El I • IKOTtTRAPJA 

ul Nrinitnwlez* •, te). I2fl > 98 (Dzielna' \ 
Priy)raa'e od r S-»-in rano od 4—8 r>o po1 

v niedziela 1 twiete s4 9 — 12 
i.••;/•. o.* pm-Tekalnla d!» fart 

>ywatne 
to wie Lekarskie 

te,. 12-33. 
stmocy tekarikie! wa wszelkich igadkaek n 

barska kaidei porza dnia i nocy 
uazeryjno • finekolo^ieaną. 

f >r. m e i . 

Dr. Med. SOMMER 
powróci! 

l ) L . 6. S IEśtPNIA 1 . Tel. 2^0-26 
chor. sikórne weneryczee t kobieca 

Lampa k w a r c o w a 
Od 9—12 5 - 9 Odr pociakalnla dla paó 

W al idi od 1 i— 1, 

D r , fóed. 

MARKOWICZOWI 
c k e r o b y a k ó r c o ! i v * l e r y e n a e 

a l . Z A W A D Z K A 14. T e l . 1 6 6 - 3 5 . 
friyjaiule 9 — 11 rano 1 3 —• 8 wites. 

Spec ja ł ) . ta chor6t> a i->,-»-/ :h 
i weaerycicflyeh. 

Leesen:e diatermia KlcMrc-ieraoia 
ul . P o ł u d n i o w a Kr. 2 8 . 

re i . 2 0 1 - 9 3 . 
^rzytmuja of 8—11 rano od 5 - 8 wiecr 

w niedzi.la od 9— i.p. p. 
O l s n iezamożnych ceny lecanle. 

D O K T Ó R 

l i W0ŁK0WYSKI 
Cejieiniana Ur 4, 

Spec aJSata chorób akóraych 
i wcn«.rycar.ych. 

Lecsec ie *a-a,»ą i i w t r c o w a , 
ŁlckirOtor*p;a. 

Prayjmuie od ^. 8—2 pried pol. 1 od 5—9 wlaet 
W nl.diisle i i w! eta od foJi. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. NIEWIAZSKI 
ul. A.nlr/eia S. l e i . lS*)-4fl 

Choroby rkorne. weneryczne l moczopiclowa. 
f lektr -terania, diatermia I lampa kwarcowa 

l'rr\ nute od 8 — 11 i od 5 — 9 pc poł 
W .Ie siela i łwietn od 9—1 prted poL 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Czy są tacy Łodzianie ?.,. 
Czv są tacy łodzianie, k tórzy jeszcz* 

rsie widziel i programu .Mallo! Rumba! ' 
w teatrze ..Bomba" (Kopernika 16). gdzie 
Tadeusz Faliszewski, król p ły t gramofo
nowych, wraz z całvm zespołem, każde
go w'eczoru porywa publiczność? Byt 
może (choć jest to baidzo watol we) ii 
tacv ludzie Isrmeja w 1 odzi, niech więc 
skorzystają z okazji j jaknaipredzej obej
rzą ..Mallo! Rumba! ' , bo test czasu tylke 
dwa dni. 

W środę — premiera, która będzie 
rzeczywiście rewelacją. Przedewszyst-
klem na czele świetnego zesoolu — król 
kom<ków — Romuald Cjferasieuski, któ
ry rozśmieszy publiczność do lez w do
skonałych skeczach Tuwima. Pozatem 
— n e z w y k l e pomysłowe tr ick; scenicz
ne sprowadzone z Wiednia oraz dosko
nałe ni łmery. jak .Chór Oi-I)ana", ..Zła
mane l i l je", Siboney" I t. d. i t. d. O M 
nie zostaną podwyższone. 

0r. Med. Ł. NITECKit 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

1 moczoptetowyeh. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
priyimuj. od 8—10 ranj i od i - 8 wleci, 

w oiadziela 1 świata od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poc. t talnia. 

0r. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e ł . 1 2 7 - 8 1 . 

Soac|«llaia cborob u&zn. ooaa. gardła I płuc 

Przyjmuje od 12 — 3 1 8 — 7 . 

>d 10-11 I od 2-3 w Lecznicy Zttlerska I* 

• a l e f o n 
2 1 6 - 9 0 . 

Dr. HELLER 
Spaclalista chorób skórnych 1 weaeryaaaycb.. 

U L NAWROT Nt 2 TeL 179-89. 
Przyimuie do 10 raso 1 Ą — • wlecz. 

W med;telr I I — ? po poł Panie 4 - 1 . 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. m e d . 

H. Kronslcopl 
A k u a z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 15. T e l . 113-47. 

Przyjmuje od 4 do 7 wiecz. 

Ogłoszenia drobne. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
Specjalista cnordb skórnych, weneryc'"- -h 

' moczoplciowycb, 

Ul . Ce^ ie ln lana Nr . 7 . T a l . 141 - 32 . 
(według stare! nuttieiacfl: ul. Cegle lniana 43) 

'.-<-. .u a od g-odi. 8—10, 12—2 i 
w niedziel, i święta 9—11 rano. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

MA G w l A / U K C ! Na wypluty 1 EJcganckio duui 
kie piauese, damskie i męskie swetry, pulowery. 

Jedwabno i wełniane towary, biały lowar, firanki, 
kapy, bielizna, nonnotiiy, torebki, boty, kołdry, 
wyżymaczki 1 m. -n>, li artykułów, poleca Leon 
Kubaszkin, Kilińskiego 44. Stułym klientom nawet 
bez wkładu. 

1'llAiN" 1 ' • . iv Ludv.iM.ik, ul. Napiórkowskiego 69, 
zgubił luu)zcczke wojskowi, wyd. w P. K. U. Sie
radz i kartę mobilizacyjna. 
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WcieniuJBronzowego Domu 
«•> przededniu obieca władzy przez „pięknego Adolfa". 

Monachjum. w grudniu. 
Opinia powszechna w Europie uświa

damia sob.e dziś dokładnie, że objecie 
władzy w Niemczech przez Hit lera i je-
<U stronnictwo jest już ty lko kwestją cza 
su — może nawet najbliższych dni. 

Ciekawe są w tei kwestj i uwagi pa
ryskiego korespondenta „Journaru" . kto 
ry przyjechał do Monachium zaznajomić 
się z sprawami zw ; azanemi z partja nie 
mieckich socjalistów narodowych. 

„Na terenie Reszy. — pis-ze p. Geo 
• London, siedziba stronnictwa narodo

wych socjalistów, zwie się ..bronzowym 
domem". Bronzowy kolor jest barwą hi
t lerowców. W ;dz.i się ero w ich mundu
rach i na ich sztandarach. 

„B ronzowy dom" jest — rzec można 
— macierzystym domem hit leryzmu. O-
czywiście ruch nie tutaj wzią ł swój po
czątek. Miało to miejsce 

w pewnej piwiarni. 
Kcłzie Austrjak Adolf Hitler, którejro fe-
dyr.em bogactwem by ł wo jskowy żelaz 
ny krzyż zasługi, poczuł naeły wstręt 
do swetro za<wodu malarza budowlano-
Ko I postanowił zostać zbawcą ojczyz - \ 
która dz iwnym zbiegiem sprzecznych 
okoliczności jeszcze nie Jest jego własna 
Kdyź dotąd jeszcze nie uzyskał obywa
telstwa niemieckiego. 

„Co do „bronzow ego domu" powstał 
wówczas donie ro, gdy magnaci wielkie
go przemysłu niemieckiego, w panicz
nym lęku przed komunizmem, zdecydo 
wali sie dostarczać hi t lerowcom stałych 
zapomóg, a składki członków stronni
ctwa z łożyły się na kapitał umożl iwia
jący budowę gmachu trwalszego od 
Kmachu marzeń. 

..Bronzowy dom" w Monachjum 
świadczy niezawodnie o wy ją tkowej za 
możności stronnictwa Hit lera 

wśród ogólnej nędzy. 
Jest to elegancki pałac, w stylu nowo
czesnym, przypominający trochę gma
chy ""bMcziie w Waszyngtonie. Znajdu-
ic si.. t s i i n f m centrum miasta, na Br ier 
n e r : ! ' L. która przed wolną była ary-
*to.|.i.:t\ .iui ulicą Monachium z pi°Knc 
nii dumami prywatnemi. Odznaką gma
chu jest swatyska dyskretnie wymalo
wana na froncie budynku... 

„ D o bronzowego domu dostałem się 
btz trudności, aczkolwiek w Berlinie o-
powiadano mi, że dla uzyskania wstępu 
Pwtrzcba specjalnych legitymacyj. (idy 
jednak zażądałem widzema się z Hit.c-
rcm. oznajmiono ml pierwotnie że go 
niema ponieważ obowiązki , związane z 
Jego czynnościami, zmuszają go do czę 
stych podróży. Z chwilą jednak. gdv wy 
mienili m swe nazwisko i zawód, prosząc 
o możność skomunikowania się z któ
rym z g łównych współpracowników Hi 
tlera. odpowiedziano mi= 

„To niemożliwe, proszę pana. francu
ski dziennikarz nie może uzyskać przy
jęcia w „ b r o n z o w y m " doinu. 

„Odmowa została wypowiedziana w 
najgrzeczniejszej formie, a rozmówca 

człowiek elegancki i kul turalny, do 
dał jeszcze, z głębokim uk łonem: 

— Żałuje ogromnie, 
..Oczywiście nizebym nie wskóra ł nale 
Kaniem. Zadowolić się więc musiał m 
i.iformacjami. zebranemi poza „bronzo-
0 vm domem" 

od dość gadatliwych hitlerowców. 
„ W Monachjum. dawniejszem mieście 

sztuki i rozrywek, oidczuwa sie dziś za 
równo k ryzys , jak i przemoc hit ler 'v-
c i 'w. Pod groźbą tego stronnictwa npr>. 
kolejno zamykają swoje skleny ż y d z i , 
k t ó r z y pośredniczyli w międzynarodo
wych tranzakcjach dzieł sztuki. 

H i t le rowcy zyskują zwolenników 
dzięki bardzo umiejętnie prowadzonej 
1 ropagandzie. Każde z zeb rań poprzedza 
koncert własnej orkiestry wojskowej 
w \ grywającej melodie marszów, budzą 
cvch entuzjazm wśród młodzieży, a z 
młodzieży przeważnie składa się stron 
r i c two . 

W odezwach swoich Hit ler ogładza 
dob tn i e : „Niemcy są nasze! Naszem 
icst zwyc ięs two ! " Jednakże w ostat.iich 
czasach przewija się nowa nuta: .Le
galnie do zwyc ięs twa ! " (Legał zum 
Lieg). 

Jest ciekawe, ozy Hi t ler po dojściu 
do władzy, nie straci części swych zwo 
lenników, ponieważ nie będzie mógł do 
trzymać wszystk ich swych obietnic. 0 -
becny bowiem program jego obejmuje 
koncesje dla wszystk ich bez wy ją tku 
warstw społeczeństwa — biednych i bo 
gatych. reakcjonistów i l iberałów, w ie
rzących lub niewierzących, kamienicz-
nikow i lokatorów i td. Jest więc n iezwy 
kle zajmujące, jak urzeczywistn i tę róż 
norodność dążeń t ich wykomame. W 
Każdym razie szczegół, że za Hit lerem 
w \ powiedzieli się zamożniejsi gosp-Kia-
rze rolni, świadczy, że wzmożony ruch 
h i t lerowców nie jest wyn ik iem kryzy>u 
i związanej z nim nędzy. Natomiast jest 
jasne, że jest wyraz-em egzaltacji uczu

cia narodoweeo patr iotyzmem, dopro
wadzonym do ostatnich chorobl iwych 
granic. To też, według danych statvs«v 
c/ i ,ych szerzy sie głównie na granicach 
państwa. 

W międzyczasie Monachjum przy 
gotowuje sie już do . .Gwiazdki" . Wszę 
d / i t na wystawach pełno dobrych ' o ęk 
rych rzeczy dla tych, co mają pieniądze 
Dzieci niemieckie rozpłaszczaią nosy < 
szyby wys tawowe - w meświadomeśc 
£e szal Hit lera może gotuje im straszi> 
wf przyszłość. 

A Hit ler pracuje już anwet nad szcze 
gCłami bar.1 .it] f r y w u c e i natury, Jak 
rprz . nad ustaUmiem 

galowych mundurów 
dla dygnitarzy trzeciego ..Reichu". Z\io 
dzi przecież o wznowienie dawnej t w i t i 
ności. W kombi i •wanlu v.rojów, nprz 
lii dla senat"v-ńw, i ;o świadczy, żc-
f i e m c y Hitfera będą p ;.iada!y senat) 
dopomagają panie m.-m-tckie zwolen
niczki „p ięknego" Adolfa o k tó rym 'ed 
• v\ że p r z y d a ć trzeba ' e z osłoiii-k. v l 
urodą się nie odznacza. Jest nawet wul 
garny, ale jo robić? ' - k s \ okazuje n !e 
z i ^ z i c z a l n i e posiada ..se* appeal"'.. W 
kć.żdvm raz !e iba •) i-.-urę, kry jąc tu-
ł / t w sła lowyn: g-- sece. 

Zdobywszy K.o t t ty . r i tler s'ara się 
opaonwać W o n . ° r . i . \ i i z ' w i pa t -oc i pa
lą ty lko papierosy marki Sturm f al ine" 
— jedyne w N ; cmcz ich . k ió rych nie do
tknęły ręce nieczyste. 

A w Monachjum — Jakby ua Ironie— 
wszędzie wśród wys taw gwiazdkowych 
'uż widnieją świat ' .zm* napisy ,P«>kSi 
i.a zicmii ludz!>n d-brc j wol i ! . . . \ \ \ św.e 
ta Bożego Narodzenia.. Co p.*zvni«.sa 
św ia :u?" 

Ozwowskl. 

Niezwykły żywot szpiega. 
M o r d e r s t w o polityczne w Rosji . 

W Allakul (Rosja) znaleziono zamor
dowanego byłego oficera bryty jskiego 
SikJneya Reil ly. Śledztwo wytoczone 
Drzez władze sowieckie pozostało bez 
rezultatu... 

Oto sucha wiadomość lakoniczna, 
która w tych dniach ukazała się w dzicn 
nikach angielskich Nikt nie przypusz
czał że za temi krótk iemi dwoma zda
niami k ry je się fantastyczna i zaiste , 

niezwyk ła historia 
awanturnika którego możnaby zesta 
wić ch \ba ze s ławnym pułkownik iem 
Lawrencem albowiem b v ł y oficer Std-
nev Rielly bv ł obok Lawrence'a najzdoł 
niejszvm i najwvb : tn ie iszvm szpiegiem 
londyńskiego wydzia łu wywiadowczego 
• z w . Intelligence Service". 

S dney Re' l ly wstąpił do owej organi
zacji szpiegowskiej wśród okoliczności 

nader romantycznych. 
Przed wielu laty zakochał się on w 

damie z angielskiej arystokracj i , nie zy
skał jednak wzajemności jako człowiek 
zwykłego pochodzenia To rozczarowa
nie dotknęło go tak głęboko, że wyco -
1af sie całkiem z żvcia towarzyskiego 
i z jawi ł się pewnego dnia w Inteligence 

Service. aby temu biuru szpiegowski 
mu ofiarować swe usługi Fi l ip Kecr. I 
kretarz owej tajnej organizacji zroś 
miał natychmiast wszystk ie zalety tel 
niezwykłego człowieka przyją ł go i 1 
czął używać do najniebezpieczniejszy 
i najtrudniejszych zadań. 

Pod nazwa ..X B 9'' został wysła j 
tuż przed wojną ten szpieg do Rosji 
rozpoczął w Petersburgu działaini i j 
przeprowadzaną na ogromną skalę i I 
ganizowana 

7 piekielna wprost zręcznością. 
Podczas wojny wyświadczy ł on s\I 

mu kra jowi ogromne wprost zasług 
Zjawi ł się nagle jako of icer- instruk 
w rosyjskim korpusie lo tn iczym. p( 
szedł z nim na front. Wielkie czasy Re 
ly'ego rozpoczęły sie jednak dopi ' 
?dv wybuchła rewolucja rosyjska. D 
ki niemu rząd angielski nie t y ' ko b 
odpowiednio poinformowany o tem, L 
się działo w Rosji, lecz również zvska 
decydujący w p ł y w na bieg wypadkó\v 
Doszło do tego. że został on nawet kom. 
sarzom ludowym. 

Obecnie wreszcie zginał tak. jak ży ł 
n iezwykła i tajemnicza śmiercią. 

. :O:X 

Hotwer traci popularność. 
Kompromi tu jąca książka. 

Dyplom I krzyż legionowy dla Mussoliniego. 

Gwiazda Hooyera b'edi.ie w S-anach 
Zjednoczonych J . i w i e r d 7 a j ą to COR:I'. 

nowsze zda. ' .v i ia Atak .dzie I J .e lu 
stron przyjn.uie s'ę tem ła twie j , żc KT\ 
z .s w Sta neb / jeduoczonyoi i zapasz-
cz<* wszędzis 

g t o > i i nu ik - k l 
To nas t jw iemt opiaj' w Stanach 

Zjednoczonych do prezydenta Hoovera 
r rrs znika legend .me: dzłs iuż . ł " u r 
t;. "* cmeryka i sH •• jest znamienne. Przed 
n iedawnym czasem ukazała sie w No
w y m Jorku ks ćt/ka pod ty tu łem ..Prze 
dziwna kar iera Hoovera pod dwoma 
sztandarami". 

W książce tej nie oszczędzono ani 
jednego szczegółu z życia prywatnego 
piezydenta Stanów Zjednoczonych a 
wszystkie oświetJone są bardzo jaskra
wo. Publikacja ta ma wszelkie cechy 
pamfletu. 

Zamiast milczącego i mądrego inży
niera o wie lk im sercu i szerokim umyśle 
— z książki wy łama się oblicze mało-
tskowego trafikanta pozbawionego skru 
mi łów k tó ry powol i uzbierał znaczną 
fortunę, wyzysku jąc ludzi okoliczności, 
nie szanując ani innych, ani sieb !e. Ksią
żka naoisana iest w stylu grublańskim 
z krzyczącą wprost ni^snraw^dMwo-
ścią, która raczej w y w o ł a ć powinna o-

-xox 

burzenie opiuj i . Tymczasem oburzenia 
tego niema, ani śladu. Dzienniki amery
kańskie czesto cytują 

wst rę tny ten paszkwi l , 
i aczkolwiek wyrażają dyskretne poto

pienie, nie omieszkały książki tej rozre* 
klamować. W y d a w c a sprzedaje około 
25.000 egzemplarzy tygodniowo. 

Masy atakują prezydenta Hoovera za 
..wyzysk robotnika". Klita Stanów Zjed 
noczonvch czyni to samo. I tak L iga 
Morska rozpętała przeciw niemu orgję 
oretensyj za nrogram redukcyj mor
skich, zarzucaiąc mu zupełną rgnerancje 
problemów morskich. Oczywiście komi
tet w y b r a n y przez Hoovera stwierdzi ł 
że nieszczęsny nrezydent jest „pcu&t 
śnieg bielszy". Niemniei Hoover nada
remnie czeka na przeproszenie L ig i któ ' 
ra zresztą 

ponowi ła swoje zarzuty. 
W senacie stronnictwo Hooyera tra

ci większość, co może mieć opłakane 
skutki zwłaszcza w chwiili obecnej. 

Niemniej też sama ofenzywa może 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych od 
dać duża usługę, przywracając mu po---
nularność. Gdyby nowróc i ł chociażby 
cień zagasłej prosper i ty nastą^ićby mójrł 
•'unefny p rzewrót w usposobieniu t łu
mów w stosunku do Hooyera. 

Delegacja polskich Leg jons tów z płk. Bel iną-Prażmowskim na czele wręczy ła 
Mussoliniemu dyplom I Krzyż Leg ionowy . 

= Nie odbierajcie chleba naszym robotnikom! — 
K U P U J C I E T O W A R Y K R A J O W E I 

A r n a l d o F r e c t n r o l l 

POWIEŚĆ 
DZIEWCZĄT €4 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Na balu manlcurzystek w dużym hotelu no-

*on>rskim ptunat autor pełna wdzięku Amery 
iunke miss Plorence. I która spędził szalona 
mc. Rano po wyiścki z hotelu obiecała spotkać 
•ie z nim wieczorem przed salonem Piękności, 
•idzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze-
iowarinj bohater powieści wszedł do Salonu 
iJęknoścl. ale fam jej nie z-nalazł. Nazwiska Jel 
me 7.NSL 

Po długich poszukiwaniach dowiedział się. * c 

florence iest cńrka milionera Kennedy i zarę
czona i przemysłowcem Dlxon. Za pośrednlc-
wem malarki, miss Mabel. uzyskał zaproszenie 
lo domu państwa Kennedy. Miss Florence uda
wała z początkUi ze widzi go po raz pierwszy 
\v zyclu. ale wkrótce potem odwiedziła go w 
eco mieszkaniu Wysiana przez ojca w spra-
.vacli handlowych do Waszyngtonu zabrała go 
i sobą. 

Tu wpadii w W | r d;.ikich zabaw. Pito I ba
wiono się w domu panien znajomych na umói 
W apartamencie dwóch sióstr pod nieobecność 

^ I C | , rodziców, zebrała się cała kompania żądnych 
"""zabawy. 

• 
Zauważyłem z przyjemnością, że Flo

rence nie pije. Przyjmuje z radością pełne 
kielichy, podnosi je do toastu, ale stawia 
zpowrotem, lub też wylewa do kubełka z 
lodem. J e s t tu maleńki przenośny gramo-

i fon z głośnikiem w kształcie ombrelki: 
nastawiają go tak, by grał z tłumikiem 
i tańczą. 

Obok mnie Rosemarie z Hollywood, 
\ firnie iuż podniecona, ale jeszcze w grani-

P»aedruk wabreniony 

cach dobrej prezencji (ratuje ją przyzwy
czajenie do spirytualjów, nabyte w cingu 
dwóch miesięcy koczowniczego życia w 
ranczy w Colorado) daje mi informacje 
co do niektórych osóbek: 

— Ta blondynka z niebieskiemi ocza
mi i czarnemi brwiami? Brwi , rozumie 
się, sztuczne, a także i rzęsy przydłużone. 
Ale pozatem wszystko prawdziwe. 1 n 
jedna z dziesięciu najbogatszych posaż-
nych jedynaczek z Waszyngtonu. Znajdo 
wala się w spisie księcia Bismarka. 

— W jakim spisie? 

— W spisie ewentualnych kandyda
tek do małżeństwa. Nie, dziękuję, już nie 
chcę szampana. Zato kieliszek whisky i 
owszem. Nie wie pan? Za każdem przyby
ciem transatlantyckiego olbrzyma do New 
Yorku wysiada zeń jakiś spragniony mał
żeństwa arystokrata z Europy, młody, w 
granicach od dwudziestu do sześćdziesię
ciu lat. z knrnnn \ f r eza herbową w wa-

•ce. Oprócz tego przywozi frak. Ma jesz
cze druga walizkę pusta, gotowa na prrv 
jecie naru tysięcy dolarów. Przybywa, 
- 1 ^Crmmi1 L-n- • 1 

T — Teraz już mniej. Nasz świat ko
biecy odczuwa pewną niechęć w stosun
ku do tych zrujnowanych Europejczyków, 
którzy pragną dostać się na garnuszek do 
bogatych żonek. Ale od czasu do czasu 
któraś z nich daje się jeszcze brać na 
lep. Przed laty byl i w modzie książęta 
angielscy. Pamięta pan ksi°cia de Mnlbo-
rough, który ożenił się z Vanderbi'tówną, 
rozwiedzioną niedawno? Małżeństwa te 

1 nie zawsze kończyłv się wesoło. Potem 
przyszła mc.-'a na Francuzów, a jeszcze 
nóźniei na N*emCóW. Bvła n^wet chwila 
powodzeń'! i dla Roslan. Te*-?.z, o iTe 
można s^rt-^ć z te 'o , to sio rtz*ele wśród 
«rw»azfl H*»Wvwoocta, o rw ISMw' * ! * new-
ną wartość 1?k zwani książęta fni^ńscy. 

v*ięcy cio'arów. Krzybywa, 
aby ofiarować koronę i herb (frak zacho-
wuie dla s<'ebie) inkiejś bogatei pannie, 
wdowie, lub rozwódce, z naszej demokra-
tycznei Ameryki rodem. 

W czasie sezonu, a zwłaszcza jesie
nią, gdy mniej zagraża morska choroba 
podczas podróży, epuzerzy przybywają 
hurmem. 

— I udaje się im?/ 

— Ale powróćmy do tej błękitnookiej 
blondyneczki i do Bismarka. 

— Właśnie o nich chcę mówić. Pe
wien książę, bratanek starego Bismarka, 
wie pan, ten sławny generał nierniseki. 
który wygrał wielką wojnę niemiecko— 
hiszpańską. 

— Doskonale. 
— przybył tutaj, być może z wie

loma innemi zleceniami, ale też i z myślą 
alezienia sobie żony. Był gościem mu 

basady, przedsia^iO.io go i reklamowa
no na wszystkie strony. Zdaje się,'że miał 
poślubić jedyną córkę naszego ministra, 
tworzącego wraz z Rockefellerem i Fordem 
trójkę najbogatszych obywateli Amery
ki . Córka miała sześćset miljonów dola
rów posagu. Książę snędził tu całą zimę, 
a panna W7szła zamąż na wiosnę. 

— Za niego? 

— Właśnie że nie, za Amerykanina, 
który jest zaledwie wicekonsulem w Rzy
mie. 

— A książę? ( 

— Powrócił do swej ojczyzny. Ooo, 
w i e l u z tych. co t u Drzybywają, powraca 

z nienaruszoną koroną w walizce. W ze
szłym roku przyjechał tu Rumun, pełen 
najlepszych nadziei. Miał zamiary na 
córkę pewnego senatora, będącego wspól
nikiem Forda. Z flotą żony, gdyby \ą 
mógł odstąpić ziemi rodzinnej, rozumie 
się, flotę nie żonę. Rumunja mogłaby była 
zapłacić wszystkie swoje długi wojenn? 
Ale małżeństwo nie doszło do skutku i 
epuzer pojechał sobie zpowrotem. 

Z sąsiedniej salki rozlegał się gwar 
głosów. Oglądamy się. Siostry proszą o 
ciszę, podchodzą błagalnie do tych któ
rzy krzyczą najgłośniej. Co się stało? 

Pośród grupy dziewcząt i chłopców 
jedna dziewczyna stawia czoło wszystkim, 
broni się, protestuje. Jest rozebrana. O-
krywa ją tylko „combinaison*', przesłania 
jąc zaled<'-:p rn^n-^roś, bardzo niewiele 

"'c, pomiędzy nacierającymi ZNAY\R'« 

sie druga r!xie\vcrvna. w tej samej sv ł :a-
ci i . W zapale dyskusji koszulka zsuwi si» 
iei z ramion, ale ona wa'czv o swoje pra 
v a i nawet TERO n*e dostrzega. Inna znów 
iest boso, dwai chłopcy są bez kurtek, a 
ied<m bez snodni. 

Skądże taka nienrzyzwoitość stroiu i 
to w towarzystwie anglo — saksońskiem 0 

Odpowiedź jest łatwa. Wszystkie te mło
de osoby są w 7unełnym porządku, grap; 
w „nagiego pokiera". 

Jest to bardzo wesoła i modna gra 
Pokier podlega genjalnym zasadom, sm-
żącym do miłego spędzania czasu w do. 
brem towarzystwie. Bywa grany przez 
mężczyzn i kobiety, inaczej straciłby za
sadniczy swój charakter, Zasady, chociaż 
genjalne, odznaczają się prostotą: Prze
grywający mężczyzna czy kobieta, nic nie 
płaci, natomiast musi zdjąć z siebie za 
każdym razem, jakiś szczegół z osohiste-
go ubrania, zaczynając od najmniej za
sadniczego. Z początku wszyscy niemal. 
pjacą obuwiem i pończochami, ale kto da \ 

iej przegrywa, musi posuwać się w ^ 
Komu w tej grze szczęście nie sprzyja, t-. 

zostaje wkońcu w stroju Adama, wzgL-. 
nie Ewy. Wreszcie aby odzyskać ubranie 
należy poddać się karze, wyznaczonej •. 
narzuconej większością głosów, 

Ale skądże ten zgiełk? Wywołała g' 
poważna, zupełnie nowa okoliczność, nie
przewidziana przez genjalne ustawy. Pa
nienka w „combinaison' 4 protestująca i 
broniąca się przed napastnikami, przegn

iła i płaciła uczci". -! . • pantofel
ki , pojczoszki i wycięła sukienkę. Został.) 
nareszcie w „combinaison" i znów prre 
grafa. Ze spokojem lojalnego gracza zdjc 
ia i „combinaison 4 ' , wtedy przeraionyn 
oczom towarzyszów i towarzyszek przed 
stawił się bajeczny, nie do wiary, oszała
miający widok. Pod „combinaison" pa 
nienka miała jeszcze drugą koszulkę. Za 
bezpieczyła się przed ewentualnością nad 
miernej ilości punktów przegranych. To
warzysze i towarzyszki gry kr-z\"za. «'.-
sznie oburzeni. 

— To wstyd! 
— To skandal! 
— To oszttkaństwo! 
— Tutaj sie gra uczciwie. 
Panienka o dwóch koszulkach «t.iv.'; • 

czoło powodzi zarzutów, Odcina się, krz-;' 
czy głośniej od innych. 

— To nie żadne oszustwo, było n.i 
zimno, włożyłam dwie „combinaiaojr" 
Wygrajcie ode mnie i tę drugą, to się na
zywa gra. 

Ale oświadczenie jej odrzucono i da>, ' 
trwa rozprawa. A obie siostry błagaj.y 
by nie robiono tyle hałasu i krzyczą jesz 
cze głośniej. Florence stojąca obok, tracz 
mnie łokciem. 

— A gdybyśmy tak dali nura... 

— Owszem, pożegnajmy ,ię szybk 

(D. c'-> 



i n t i l i u . 
\c\o warszawy w kilku 

wlersza-rh. 
Jak konieczne jest opracowanie pla-
regjonalnego Warszawy, dowodzić 

)Ze liczba urzędów, które inwestują 
lej szkolnictwo, władze drogowe 
dne). albo decydują o zamierzeniach 
estvcvjnvch osób prywatnych. Po-

g ostatnich obliczeń, liczba tych tirze 
w przekracza 60. Nadto w rejonie war 
awskim istnieje przeszło 20 władz sa-
>rzadowvch oraz instytucji społeczno-
*oodarczvch, które również podejmu-

" iwestycję. O ruchu prywatnym w t 
^dzinie świadczy, że na terenie po
tu warszawskiego wpłynęło w cią-
1930 r. do starostwa 715 projektów 

rcelacyjnych. Zamierzenia inwesty-
jne (budowlane, gospodarcze, parce-

byjne) nie by ły dawniej uzgadniane 
l iędzy soba. co narażało państwo i gmi-
y oraz osoby prywatne na straty. O-
cenie wszystkie projekty inwestvcvt-
e uzgadniane sa z projektnmi biura pin 
u regjonalnego na przeszłość, mające-
*! na celu regjonalny podział i wyzyska 

* terenów. 

* * * 
Teatr Nowości wystąpi ł z premjcra 
tacięciu farsowem operetki Waltera 
Ho p. t. „Kró lowa nocy" z pp. Hanka, 
niską. Nastorówną. Kaz.im. Dembow-
m, Bolesławem Horskim, Józefem 
do. Władys ławem Szczawińskim I 
ymańskim w rolach g łównych. R c ż v 
rował Bolesław Horski . Przy pulpicie 

kapelmistrzowskim: Wik to r Sirota. 
Po zniesieniu indywidualnego podat-

;u od konsumentów w restauracjach 
warszawskich, wprowadzono ryczał to
w y podatek od muzyk i w tych zakła
dach. Podatek ten jest ustalony przez 
wydzia ł f inansowo-podatkowy i magi
strat na podstawie opinji zaproszonych 
rzeczoznawców. Niekiedy projektowane 
•rzez komisję rzeczoznawców stawki 
podatkowe uznane sa za zbyt niskie I 
wówczas magistrat je podwyższa. Osta
tnio uczyniono to w stosunku do dwóch 
rak ładów. Między innemi magistrat za
twierdzi ł opinję rzeczoznawców, aby 
*d 1 grudnia w jednej z większych ka
wiarni warszawskich (z kabaretem i 
dancingiem) podatek ten wynosi ł 30 zł. 
iziennie. Jest to jedna z najwyższych 
• tawek. w mniejszych bowiem zakła
dach wynosi ona po 2 — 3 zł. dziennie. 

* • • 
W majątku Jana Krajewskiego — 

Kolczvn. pow. slerpecklego, woj . war
szawskiego, ujęto niezwykle rzadki okaz 
białej kuropatwy, która umieszczona 
będzie prawdopodobnie w warszawskim 
ogrodzie zoologicznym. Kuropatwa ta, 
szukając schronienia przed napastujące-
mi ją wronami, sama wpadła do budyń 
ków gospodarskich wspomnianego ma

jątku. » * * 
Zarząd wydz ia łu opieki społecznej 

i szpitalnictwa magistratu zdecydował 
od 1-go kwietnia 1932 roku zaangażo
wać do pomocy lekarzy dla ubogich 
pielęgniarki przy stacjach opieki spo
łecznej dla pielęgnowania ubogich cho
rych w ich mieszkaniach, co częściowo 
sdciężyłoby szpitale warszawskie. 

* * * 
W nowym parku na Żoliborzu rozpo 

tzętjo sadzenie drzew iglastych w liczbie 
około 300. Drzewa iglaste sadzone są w 
ekresie niższej temperatury. Drzewa liś-
eiaste są już częściowo posadzone, resz
ta posadzona będzie na wiosnę. Ogółem 
hfdz.it ich około 3.000. Trwa gruzowanie 
dróg. Ponieważ park ma być otwarty 
wczesną wiosną, roboty będą niebawem 
ukończone. Przygotowywany jest grunt 
pod posadzenie na wiosnę kilku tysię
cy róż. Prawie całv teren parku jest o^ro 
rtrony. Ootow* są br.imy weiściowe. Ro-

Ł , r hedą trwały przez całą zimę! 

Co znaleziona w grobie Dąbrówki? 
W podziemiach katedry gnśeźn.eńsuiej . 

Z Gniezna donoszą: 
W obecności J. E. Ks. Prymasa Hlon 
J. E. ks. biskup Laubitza, przedstawi da : 

cieli kapituły katedralnej, nastąpiło w 
Gnieźnie otwarcie grobu Dąbrówki, które
go zawartość została 

dokładnie przejrzana. 
Czaszka i resztki kości Dąbrówki, znajdu
jące się w kamiennym sarkofagu w krypcie 
przed wielkim ołtarzem, jakoteż frag
menty tkanin, będą dokładnie zbadane 
przez fachowców. Grób ten był po raz o-
statni badany przed mniej Włecej 100 laty 
w obecności Edwarda hr. Raczyńskiego. 
Ponadto dokonano p o m r ó w czaszek sze
regu wvbitnvrh dortoiników kościoła, 
ink nieznanego arevW«lrupa z ennki romnń-
«WeJ arcvW*fcimji Tr->by. I nric-orro. Kra-

sickiego i innych. 
Przy tej sposobności zbadano prace, 

wykonane celem odkrycia fundamentów ro
mańskiej katedry gnieźnieńskiej, przebudo
wanej w XI i XI I wieku, która przetrwała 
mniej więcej do 1340 roku a następnie zo
stała przebudowana 

w stylu gotyckim. 
Na podstawie dotychczasowych odkryć, już 
dziś można swierdzić, że romańska katedra 
gnieźnieńska o trzech nawach, zamkniętych 
nołkolistemi arkadami, z dwiema wieżami 
od stronv zachodniej, mierząca 50 m. dłu 
gości a 25 m. szerokości, należała do nai-
otcaŻalSZVdl łwlafVf1 romańskich w naszym 
kraju. Pozostałością tej budowli sa 
również słynne df*wł hronzowe ze sce
nami z źvr;a św. Wojciecha. 

„BOMBA" przygotowuj* rcwalacyjo* premierę I 
sprowadziła zadziwiają** tricki zceoiczne i WitJnla I 
n i * zawiedzl . zaufania pnbllcznoisl I 
daj * za tani* picnia.dz* (od 1 iL do 4.50 zŁ) o a ; 

lepizy towar i 

K R A T E C Z K I . 

Noga w brzuchu. 
B«5j o wodę. 

Straszny to tytut: „Noga w bizuci iu ' . 
Przyznaje, me u.aicgo przyznaję się, że-
oym uyi cynikiern. f>ie. U i , jesieni zawsze 
szczery i prawdomówny i zuaję sobie do
skonale sprawy ze swych u ad i zalet. 
Wiem wiye, ze mam bardzo wiele zalet 
i ani jednej. »vady. Jeśli chodzi o nogę w 
brzuchu, to rzeczywiście muszę przyznać, 
że to nie jest odjjowiednie miejsce ula no 
gi — brzuch, ani też dla brzucha właści
wa funkcja przechowywania czyjejś nogi. 
Dlatego „czyjejś" bo własnej nogi z 
technicznych względów nie można uloko
wać we własnym brzuchu. Naturalnie ja
kiś tancerz moźeby potrafił, ale ja umiem 
tańczyć ty lko polkę i tylko w prawo. 

Dla brzucha dużo odpowiedniejszem 
miejscem jest np. bigos, kiełbasa, śledź, pi 
wo i wódka. Brzuch jest zresztą rzeczą bar 
dzo cenną. Od kilku lat sam cieszę się po 
siadaniem wcale pokaźnego, chociaż mi 
lutkiego brzuszka. Mój krawiec przy każ
dej przymiarce cmoka z zadowoleniem: 
Uj , taki brzuch, to musiał dużo pieniędzy 
kosztować. Ale z takim brzuchem, to dla 
szanownego pana jest trudno szyć garnitu 
rek. Piersi trzebno tak wypchać, żeby wy 
szły za brzuch, to go nie będzie widać 

I dlatego, gdy mnie w święta ujrzycie w 
nowym garniturze i nie zwrócicie wcale 
uwagi na mój brzuch, to będzie ten fakt zna 
micnity zasługą mego krawca, który mi 
„wysunął piersi za brzuch", czyli ina
czej mówiąc: wypchał mi piersi. 

Ale nie trocinami. Watą. Miękko, ciep 
ło i przystojnie. Będę chodził jak Pinecki. 
Tierś naprzód, w pasie wcięty, w kieszeni 
pusty. Ale fason jest. A to grunt. 

Powracając do kwestji brzucha, chciał 
bym zaznaczyć, że jest to dziedzina nie
zmiernie wdzięczna i nastręczająca wiele 
tematów do głębokich rozważań. Niestety 
rozważania na te tematy nie nadają się 
do rozstrząsania na tem miejscu, bowiem 
krateczki są najmoralniejszym, najsolid-

niejszym, najbardziej bogobojnym działem 
„Echa'' i nicchciałbym aby ktokolwiek 
mógł mnie posądzić o jakieś zdrożne myśli, 
czy pożądania. 

1 dlatego proponuję, byśmy, narazie 
przynajmniej, zeszli z brzucha a zajęli się 
właściwym tematem dzisiejszych krate-
czek, który sam zresztą naprowadzi nas 
jeszcze, nieco niżej, na brzuch. 

A więc, do dzieła. 

W O D A . 
Marjanna Pachulska, ma 68 lat i dom 

w Rudzie Pabjanickiej. Przy Jadwigi pod 
nr. 6, jeśli to kogo interesuje. Ponadto 
Marjanna Pachulska ma zmartwienia z lo 
katorami. Bo to, niby i ciężko płacą, i cię 
giem historyjki rozmaite wyprowadzają i 
pretensje mają, a to woda jest zła, a to 
niby wody niema wcale, a to piec temu 
dymi, a to tamtemu przecieka z dachu, 
ciągle kłopot, kłopot i kłopot. 

Wśród tych zmartwień i lokatorów mia
ła pani Marjanna lokatora Wojciecha Ry
dza. Rydz był zdrów jak rydz, tylko jedną 
miał nianję: musiał sobie urządzić zapas 
wody. Co trochę wody popłynęło do stud 
ni, to zaraz Rydz ją przelewał do swoich 
beczek, których rząd cały stał na podwórzu-
I o tą wodę właśnie poszło. Bo 15 marca 
rb. pani Marjanna potrzebowała wódy do 
podlania cebuli w swoim ogrodzie, a w stud 
ni wody nie było. Natomiast w beczkach 
Rydza wody było pełno. Wzięła tedy pa-
ni Marjanna wodę z jednej beczki, Rydz 
nie pozwolił, wyrrtkła kłótnia i Rydz postą
pił szpetnie, tak, jakby nie postąpił żaden 
przyzwoity Rydz: kopnął panią Marjan-
nę w brzuch. Nof»a Rvdza okazała się dla 
brzucha r> Mir :™-! , , Mrdzo szkodliwa, do-

h ona bowiem ciężkiego uszkodzenia 
ciała. 

Sad Grodzki skazał Wojciecha Rvdza 
na 3 tygodnie bezwzględnego arpsztu. 

Jerzy Krzeckf. 

Zatrute wino w srebrnych kubkach-
Z ł o d z i e j k a ko le ,owa w roli hrabiny. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Młody i rzutki prokurent jednej z naj 

poważniejszych firm bydgoskich p. W. 
w sprawach handlowych musiał w tych 
dniach wyjechać do stolicy. Pociąg war
szawski w-onął pustką, mało bowiem lest 
dzisiaj ludzi chętnych do podróży. Jedzie, 
kto musi. 

Pan W. spotkał szczęśliwie znajomego, 
ulokował się wraz z nim w przedziale i ka 
za? sie konduktorowi obudzić dopiero w 
Warszawie Ciepło było — P. K. P. iba 
ją o swych pasażerów. 

Dopiero w Toruniu otworzyły się drzwi 
i do przedriału 

weszła z szumem dama, 
w wieku, mówiąc stvlem ogłoszeń matry 
monjalnych — średnim, przystojna, z 
elegancia nosząca wytworne sz,atv żałobne-

— Panowie sami. To niedobrze! 
Rozlokowała sic. nie pytając o zgodę 

i usiłowała wszcząć rozmowę z obu pa 
nami, którzy mieli więcej ochoty do sm1 

njż do konwersacji. Lecz wymowna dam? 
nie dała im zasnąć, zasynuiac ich z mi?; 
sca gradem 5nformacvi o sobie. 

— Jestem hrabina... — (przedstawiła 
s'ę, przyczem nazwisko wypadło niewyraź
nie.) — Mąż mój zmarł niedawno, a ja dla 
rozerwania się i przytłumienia żalu ( I ) 
podróżuję zaciekle. 

Co mieli robić biedni pasażerowie. Do
bre wychowanie me pozwalało na jawne 
zbojkotowanie natrętnej osoby. Klnąc w 
duchu, odpowiadali półsłówkami na oracje 
pani hrabiny, która czuła się coraz lepiej w 
ich towarzystwie. 

— Podajcie mi panowie neseser z półki. 
Z wytwornej walizki wyjrzały szyjki 

dwu butelek z winem i wódką, winogrona, 
dwie duże bomboniery. Zaczęło się 

od cukierków. 
—- Nie lubimy słodyczy — grzecznie 

rzekli panowie. Odmówili też kieliszka 
wiśniaka i winogron. 

— Czy panowie boją się, że włożyłam 
do tego truciznę?... — zmartwiła się hra 
bina. Obojętność współpasażerów za
częła ją razić. Narzekała raz na zimno, raz 
na gorąco, wreszcie przeniosła się do prze 
działu obok. 

Podróżni odetchnęli z ulgą, wtul i l i sit. 
w płaszcze i usiłowali zasnąć. Ale nic z 
tegol 

Po jakimś czasie rozległ się po wa
gonie odgłos kłótni, którą wszczyła hra
bina. Zdenerwowała ją żydówka, której 
chciała się koniecznie pozbyć ze swego są 
siedztwa. Nie mogąc jednak zwalczyć upo 
ru Bogu ducha winnej obywatelki wyzna
nia mojżeszowego, hrabina zdecydował*, 
się wrócić do przedziału, zajmowanego 
przez bydgoszczan. 

— Z panami mi najlepiej — rzekła, r ,z 
taczając swoje ruchomości, — lecz na In 
tencje pownHi 

musimy się napić wina. 
Dali MC przekonać. Do Warszawy -iv-

ło już bpsko i na wyspanie sie nie mocjli 
I czyć. Wypil i po srebrnym kubku wma 
uygierskicgo, które robiło wrażenie tzw. 
,.sikacza". 

Po chwil i towarzysz p. W poczuł, że 
mu głowa ciąży. Wychyli ł się przez 
okno i chłodził się zimnym wiatrem. Pan 
W. skłonił głowę w kąt i zasnął. Lecz na 
szczęście była już Warszawa. Towarzysz 
zdołał go obudzić i całe towarzystwo roz 
stało się, przyrzekając sobie spotkać się 
na objedzie o godz. 2-ej. 

Pan W. poszedł za iwemj sprawami, i 
lecz okazało się, że przecenił swoje siły J 

Głowa bolała go, jak nigdy w życiu, i 
a z oczu ciekły mu łzy, których 

nie mógł powstrzymać. 
Cały dzień miał niemal zmarnowany, czul) 
się wyraźnie chory. 

Teraz dopiero uprzytomnił sobie niebez 
picczeństwo, jakiego wraz ze swym tow i -
tzyszem uniknął, tak długo odmawiając po 
częslttnku natarczywej „hrabinie' 1. Gdy
by był wcześniej zdecydował się na spo
życie wykwintnych darów wyrafinowanej 
złodziejki, zajmttiącei sic fachowo usypia
niem } okradaniem podróżnych, n i* wiado
mo, w jakim stanic dojechałby do Warsza
wy. 

Nie trzeba dodawać, że ..hrabina ' na 
UtnóWiOtiy obiad nie przyszła Nie przy
szedł również towarzysz p. W. L'.żał bo 
wiPtn chory, przekłłnatac te kilka kropel 
wina, na które dał się skusić. 

•x:n:x-

Wielka kradzeż tytoniu. 
Policja szuka pasera . 

fi lał r ' A i l f ; A f l n l l i i A 9 . A n i ^ 

u IGI iiQj<£V-yc:yu Wi-CtClcIlla 
za krat izteż 11 t*;s'ęcy cygar. Z Torunia donoszą 

Francjszek Kiełplkowskt z Chełmży, 
lat 22, syn gospodarza, skazany niedaw
no na 15 lat ciężkiego więzienia za napad 
rabunkowy t zabójstwo niejakiego Gres-
cha z Gdańska, wybrał sję w maju rb. z 
nie jak im Jobczyńskim z Górnej Grupy 
pod Grudziądzem do Kisiel ic, miasteczka 
położonego w Niemczech w powjecie sus
k i m (Rosenberg)- W nocy na 6 maja 
włamali się obaj do składu tytoniu kupca 
Stepeta 1 zabrali 

11.000 cygar oraz 13.000 papierosów. 
Lup ten naładowali na skradziony handla
rzowi Heuerowl wóz, przyczem Heuera 
dotkljwie pobili i' przeprawil i się pod Ła
sinem do Polskj. Szczęśliwie zajechali ze 

skradzioną jednokonką do Chełmży na 
podwórze Fr . Klełpikowsklego (ojca), 
który udzielił pomocy przy przechowywa
niu tytoniu, od k.órejro wymiar cła wy
nosiłby 41.600 zł. — Sprawa się wydała, 
a w rezultacie wszyscy trzej zasiedli na 
ławie oskarżonych sądu okręgowego w 
Toruniu. Oskarżeni wypierali się dokona
nej w Kfsielicach kradzieży. Poszkodowa 
ny Heuer rozpoznał na.omjast Klełpikow
sklego (młodszego) i Jobczyńskiego ja 
ko sprawców kradzieży jego f u rmank i ; 
zajęty zaś tytoń wykazuje ten sam ga
tunek, jak i zgłosił okradziony Siepet. Sad 
skazał K. (syma) i' J . każdego na 8 lata 
ciężkiego więzienia, a K. (ojca) na zwyk
łe więzienie przez 6 miesięcy. 

Ze Lwowa donoszą: 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy doko

nali włamania do hurtownt tytoniowej 
przy u l Ruiowskiego 22, gdzje skradli 
tytoń i papierosy 

wartości 8-860 zł. 
Jeszcze w ciągu nocy wydział śledczy 

zaalarmowany o tem włamaniu, wdrożył 
dochodzenia 1 nad ranem udało się funk-

cjonarjuszom poljcji wpaść na stad A*T 
jówkl pasera, k tóry większą f.c-^t tog 
łupu miał już u siebie. Paser zbiegi prze 
aresztowaniem. 

Wartość znalezionego ł up * w y r y : 
około 5 tys- *ł- Za resztą &k 
towaru | za złodziejami prowadzone * 
energiczne poszukiwania. 

Niedola cór 
powieszonego szpiega. 

Z Baranowicz donoszą: 
Na ulicach Baranowicz od kilku tygo

dni widziano żebraczkę małą 6-lemią 
dziewczynkę, która, gdy jej nikt nie 
wziął na noc pod opiekę, nocowała na 
chłodzie i zjmnle w bramach domów I na 
podwórkach. Władze policyjne zaintere
sowały się 

owem dzieckiem 
i wówczas wyszedł na jaw sensacyjny 
szczegół, że jest to córka straconego na 
szubienicy w dnju 27 listopada b. r. z wy 
roku sądu doraźnego w Baranowiczach, 

szpiega sowieckiego, Ml t rofan . KTozi 
Marja Koziejówun. Matka &/. 
przed ki lku laty, jako umysło . > eh 
umieszczona została w jednym a zakła< 
dla obłąkanych, gdzie wkrót* 
Od chwil i aresztowania ojca-szpi< 
dziewczynka błąkała sję po ulic oh Bi 
nowicz, nie mając nikogo z bli-
by się nią zaopiekował. Wreszcie s; 
kała ją pewna pani, będąca w 
ochronki „Nasz Dom'' , gdzie i ro t ł 
powieszonym szpiegu zaoplekc urno 

CLAUDE LAVE«PJERE. 

Stracti. 
Poprzez lodowatą mgłę grudniową 

i.*nl Colar urzędniczka poczty śpieszyła 
jo ôrtiu. 

J a k / . t l w f k n;e było jeszcze szóaej, 
nocna manwora i 'isza panowały na źle 
eś^\ teflonem pn^dmłeściu. 

Ciemna wysadzana drzewami uliczka 
ł»yła bezludna I krokj idącej samotnie 
Ifobjejy dziwnie brzmiały na asfalcie 
•łiodiilka. 

SStTfCtłrszy dla; skrócenia drogi w 
•^•zabrukowaną aleję pani Colar szła 
wzdłuż parkanów ogrodowych zmierza
jąc do wielkiego gmachu stojącego na 
uboczu. 

-~ Nik t jeszcze nie wrócił — pomy
ślała patrząc na tonąc* w ciemnościach 
fasadę. 

Nieswojo się jej zrobiło. Zdążyła jed-
«*k »epr*ód zos.awiając jedyną latarnię 

za solią. 
• d*feft słoneczny miło było w tym 

• • t ł y tn zakątku Paryża: bzy i glicyn je 

wyglądały z za parkanów ogrodowych. 
Lśniące kule na szczytach aLan jarzyly 
się w promiennem powietrzu; rozwieszona 
bielizna jak f lag i różnobarwne powiewa
ła na sznurach. 

Ale dziś, przy zapadającej nocy i gę
stej mgle zimowej ciemno tu było, zimno, 
ponuro, tajemniczo...- strasznie, jcclnem 
słowem. 

— B r r r ! —wzdrygnęła się pani Colar-
— Dos*ać się ezesmprędzcj do miesz

kania i zamknąć na cztery spusty! Gcto-
wam widzieć bandytów na każdym kro
k u ! 

U wylotu ulicy zamajaczyła już otwar 
ta brama domu urzf-dnipzego, skąd co 
rano wszyscy lokatorzy jak chmara wró-
blj ulatywrJi do Paryża by koło ósmej 
wieczorem dopiero wrócić po pracy do 
siebie. 

— Byleby lampa paliła się na schodach 
monologowała pani Colar — odźwierna 
pojechała do Paryża.... Miała y/rócić wie
czornym pociągiem.... A c h ! Zdaje mi 
się, że ktoś podszedł do latarni'!.-. Pew
nie ona!... 

Pani Colar przystanęła wyczekując 
nadejścia odźwiernej. W oddali słychać 

było jrwlzd pociągu. Odźwiernej ani śladu. 
Panią Cch r dreszcz przejął. I-liała wra
żanie, iż życie wokoło niej zamarło, że 
K v odcio;ą od świata, pod mekrem nie-
!:om, w jajem niczym jakimś półcieniu. 

— Nie można powjedzVe3 — myślała 
cbliżn-jąc się po omacku niemal do toną-
eejro w cieniu jrmachu — że dom ten jes-
bezpieczny. Pustka wszędzie! Włamywa
cze mogliby tu bezkarnie operować 

Na samą myśl tę cjarki ją przeszły-
— Dz iw i rr.nte, że pani David niema 

dotychczas... szepnęła pukając palcem 
do drzwi parterowych. 

W fem rozległ się przyt łumiony szmer 
gdzieś w pobliżu- Pani Colar podbiegła 
do loży odźwiernej naciskając klamkę. 
Lecz drzwi na klucz zamknięte nie otwo
rzy ły się. 

Nie mając odwagi wejść na ziejące 
ciemnością schody pani Colar stanęła bez
radna na chodniku. 

I znów wydało się j e j , że cień jakiś 
rusza się przy latart i j . 

Czatuje na mnie! Mam odwrót 
odcięty! W klatce schodowej ktoś się 
czai. Wziętą jestem we dwa ognie — 
myślała z rozpaczą- — Co robić T~. 

Otworzyła usta, by wołać ratunku, 
ale głos zamarł w ściśniętem gardle. 

A jednak... Gdyby krzyknęła.... „ten" 
na schodach myśląc, że ktoś nadchodzi 
uciekłby może.... 

Na schodach tymczasem szmer po
wtórzył się. Jakgdyby ostrożne stąpanie 
po stopniach... Osuwanie się ręki po ram
pie.... 

— Czy to pani Tirrel? ryknęła pani 
Colar nagle nawpół przytomna ze stra
chu. 

żadnej odpowiedzi! Niesamowita ci
sza zawisła w powietrzu kamieniem pa
dając na piersi pani Colar. Z sercem.bl-
jącem podeszła do loży odźwiernej gło
sem ochrypłym wołając powtórnie: 

— Czy to pani Tirrel? 
W tem przeciągły gwizd rozdarł po

wietrze. Pani Colar blada jak płótno 
wbiegła instynktownie na pierwsze 
piętro-

— Nie mam wyboru... myślała dygo
cąc. — I tu I tam niebezpiecznie... A mo
że uda mi się prześlizgnąć do mieszka
nia.... Zamknąć się.... Zapalić lampę-...-. 

Nagle... przytłumiony szmer rozległ 
się tuż przy nie>. 

Raz.... Drugi.... Trzeci.... 
N i e ! To nie halucynacja! -

chwiejąc się na nogach. 
Czuję czyjąś obecność..-. Tu 

mnie. Lada chwila niewidzialny * 
nlk strzeli do mnie..-. Lub... zad; t 
nożem 

Sensacja była tak straszna, 
Colar krzyknąwszy w niebogłos, 
się naprzód, biegnąc po scho 
oślep » kluczem w ręku-... SznK 
wciąż za nią. 

Bez tchu stanąwszy przy d ~ 
swego mieszkania po omacku 
klucz do zamku i przekręciwszy g< 
a drzwi które otworzyły się z h 

Zatrzasnęła j e za sobą, daremn 
ceml rękami szukając zasuwki. 

W tem uczuła, że ktoś dotyka 
szarpie za suknię. 

A c h ! Złoczyńcę wpuściła do ; > 
nia.... Teraz mia ł ją bezbronną y. i 

Chwiejąc się na nogach, n« \ 
przytomna wodząc zaciśniętemi 
po ścianie traf i ła na wyłącznik. 

Światło trysło 1 pani Colar 
miona ujrzała u swych nóg olbrzy 
kota ze z jeżonjm grzbietem.»j^ r r i > 

njegoj 
J. S. 

http://hfdz.it
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c i SPORT r 1 
Bokser, który oszałamia... 

Ciekawy mecz w H e l e n o w i e . 

| Samo nazwisko nie wystarczy! 
Talent musi też bvć! 
A nazwisko talent ma 

Ruchliwa sekcja pięściarska Unionu 
zorganizowała w malej sali Helenowa, 
interesujące międzyklubowe zawody, 
które zgromadziły w ring. szereg najpo 
lopszym pięściarzem dnia był bezsprze-
!epszvm pęiściarzem dnia był bezsprze 
cznie sympatyczny zawodnik Sokola P; 
sarski. czyniący z każdym dniem 

kolosalne postępy. 
Walcząc z silnym pzreciwnilkiem jakim 
,est Wdowiński wykazał on znów swe 
wysokie walory, stawiając go w pierw 
szym szeregu mistrzów ręk.rwicy. Nic 
więc dziwnego, że ten sympatyczny 
chłopiec stał się faworytem łódzkiej pu 
blicznoścj sportowej. Debiutujący w wa 
rJze ciężkiej Rosław nie był zbyt groż-
njrni przeciwnikiem dla mi 1" i PMski 
Stibbego. Dziś był Rosław -zy od 
5wego przeciwnika, wkrótce t„dzi« on 
jednak groźnym przeciwnrkiom dla naj 
Węższych pięści w Polsce. Zaryzykujemy 
nawet twierdzenie, że już w najbliższym 
czasie będzie on jednym z kandydatów 
do tytułu mistrzowskiego. Sympatyczny 
Cyran, walcząc z Frankiem, dopiero w 
trzeciej rundzie zademonstrował prób
kę swych umiejętności, wygrywając 

zasłużenie na punkty. 
Dobrze też zaprezentowali sie Stani-

kowski walczący w wadere piórkowej z 
Marsznerem, Białystok zwyciężając 
Leszczyńskiego i Bicer I I . który mimo 
porażki z Brzęczkiem przedstawia się 
bardzo dobrze. 

Program zawodów przewidujący 
dwanaście spotkań zredukowany został 
do ośmiu przyczem z ważniejszych u-
była walka Klimczaka z Banasiakiem i 
3itzera I ze Spodenkiowiczem. 

W wadze muszej Bfcer II (Union) — 
aległ cięższemu od siebie Brzęczkowi 
iZjedn.). Dwie pierwsze rundy ospałe, 
dopiero w trzeciej walka nieco żywsza 
kończy się nicznacznem zwycięstwem 
Brzeczka na punkty. 

Zwycięzca „Pierwszego kroku" Szym 
szewicz (Bar-Kochba) ulega cięższemu i 
lepiej zbudowanemu Michalakowi (Zj.) 
który przeważa lekko przez wszystkie 
rundy. 

W wadze oiórkowej Słanilkowski 
(Zj.) walczy z Marsznerem (U) Staników 

Gierasieński 
ski przedstawia się znacznie korzystniej 
i górując przez całą walkę zwycięża 
pewnie, wysoko na punkty. 

Leszczyński (IKP) ułega niespodzie-, L i U t A , 4 . r i ) / j 
wanie Białystokowi (Bar-Kochba). Lesz \ d i a oficerów 
czyński walczy, jak zwykle nieczysto, a 
natrafiwszy 

na dobrego technika 
o siUnym ciosie musi się uznać za pokona 
nego. 

W tejże wadze walczą Cyran (Zj.) z 
Frankiem (U). Ostatnia walka tych za
wodników przed trzema tygodniami da
ła wynik remisowy, dziiś Cyran zade^ 
monstrował swą bezsporną wyższość, i 
mimo że daleko mu jeszcze do jego 
szczytowej formy, wygrał bezapelacyj
nie. Walka nie była zbyt interesująca i 
dopiero w trzeciem starciu pokazał Cy
ran swrój lwi pazur, opanowując całko
wicie ring. Specjalnie wielką przewagę 
miał Cyran w zwarciu, zwyciężając 0 -
stateczoie na punkty. 

W wadze lekkiej rewelacyjny Pisar 
ski, długością swych ramion zakasował 
zupełnie Wdowłńskiego (Bar-Kochba). 

stawiającego dość dzielny opór. Pisarski 
operuje przeważnie swemi magicznemi 
prostemi i oszałamia zupełnie przeciw
nika, który w trzeciej rudzie idzie kilka 
krotnie na deski, w tem dwa razy do 
ośmiu. Wdowiński kończy walkę cafko 
wicie groggy. 

W wadze półśredniej Lipiec (Geyer) 
zwycięża Baranowskiego (U). W pierw 

Kryształowy puhar dla pur. Kuźnickiego. 
Wyniki spotkań szermierczych. 

Turniej szermierczy o mistrzostwo 
DOK, 4. rozgrywany w dwóch grupach 

i podoficerów (o puhar do 
wódcy DOK 4 — gen. Małachowskiego) 
przyniósł po raz w tó ry zwyc ięstwo i 
ty tu ł mistrza sierżantowi Rudnickiemu, 
k tó ry zdobył w ogólnej punktacji pierw
sze miejsce. W grupie oficerskiej zdobył 
por. Kuźmicki. 

W y n i k i techniczne zawodów przed
stawiają sie następująco: Szpada I kla
sa: I por. Sas. I I . por. Gajewski. 11. nor. 
Kuźn ick i : I I , klasa: I. Adamowicz. I I , 
por. Sommer. I I I por. Pawlak. Szabla I. 
klasa grupy of icerskiej: I, por. Kuźnicki 

5 K.). I I I . por. Gajewski (37 pp.). Szpada 
I klasa grupy podoficerskiej: I. sierż. 
Romaftczyk <31 p. S. K. ).II. ogn. Ślązak 
nap. I I I . st. sierż Rudnicki (Okr. Ośrd. 
W F.) II klasa grupy podof. w szpadzie 
I. wachmistrz Cieciora 4 dvw. żand. I I . 
sierż. Dus/kicwicz 27 pp. Szabla, I. klasa 
podoficerów: 1 sierż. Rudnicki, który 
zdobył puhar ofiarowany przez gen. Ma 
lachowskiego, I I . sierż. Szlakowski 2S 
p. S. K. III. sierż. Romańczuk II klasa I. 
sierż. Folanc 37 p. S. K. II sierż. Gosław 
ski 28 p. S. K. — Kierował zawodami 
npułk Weryński. głównym sędzia był 
mjr Marszałek. Poziom zawodów był 

R a d i o - k ą 

(DOK IV) H, ppor. Mytkowicz (28 pu łk ' wysoki . 

Kije I łyżwy 

to f e s s R c z e nie łiokef. 
Pierwsze k rok i hokeistów wykaza ły , 

iż w dotychczasowym układzie sił ule 
zaszły żadne zmiany. Zawody mistrzów 
skie Union — Makkabi stały pod zna
kiem bezspornej wyższości Zielonych, 
mimo iż wystąpi l i oni bez Wisławskiego 
i Glicenstcina, służących obecnie w wo j 
sku, poza tem z bard/o liczną rezerwą 
Zarówno w operowaniu ki jk iem, inko 
też i umiejętnością jazdy na łyżwach, 
przewyższają, unioniścl znacznie swych 
przec iwników. Na czoło zespołu w v b i -

s i ^ s ? ^ ~ : s i 3 5 3 3 = 1 * * * * * 
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nana, choć i ta runda należy do Lipca, 
który zwycięża na punkty. 

W wadze średniej i półciężkiej 
nłe było walk. 

W wadfce ciężkiej Rosław (Zj.) uległ 
mistrzowi Stibbemu (TI), który górowar 
znacznie w walce na dystans. 

Rosław zapowiada się znakomicie I 
tuż w najbliższym czasie waga ciężka 
będzie w nim miała godnego reprezen
tanta. 

Sędziował w ringu bardzo dobrze p. 
Taflowicz. Punktowali pp. Majer. Wo
dzisławski i Kwasi 

Publiczności przeszło 500 osób. 

Makkabi , to zlepek ludzi, k tórzy po
siadając ł y ż w y , kupili sobie kije i ..gra
ją'*, ale jak grają o tem lepiej nie wspo
minać. Jedno jest rzeczą pewną, że ze
społem hokejowym trudno ich nazwać. 

Już w pierwszej tercji załatwiają 
Zieloni sprawę, usadawiając pięciokrot
nie krążek w bramce gości. W następ
nej tercji umacniają oni swa pozycjt. 
strzelając dalsze trzy bramki, aby wre
szcie w ostatniej ustanowić dwucyfro
wy, ładnie brzmiący wynik dnia 10:0 
(5:0, 3:0. 2:0). 

• 
Wczoraj dzięki sprzyjające} pogodnie 

doszły wreszcie do skutku pierwsze za
wody hokejowe w tvm sezonie w Łodzi. 
Rozegrane zostały dwa spotkania o mi
strzostwo ŁKS—KS 7:1 (2:0. 3:1 , 2:0). 
Bnimki dla zwycięzców zdobyli: Ru 
smkiewicz. Frencel. Król i L'lka. Sędzio 
wał p. Dreger. Zawody odbywały się 
na lodowisku ŁKS-u. 

Sport w Ikfllcu słowach 

Piękny puhar — słaba gra. 
Oalszy ciąg turn e u. 

W dniu wczorajszym odbył się dal
szy ciąg turnielu w siatkówkę o puhar 
P. Z. P. S. Odbyło się jedynie 5 ostat
nich meczy w siatkówce żeńskiej. gdvż 
panowie Już wyeliminowali swych wice 
rtrzów tj. t-KS. ł Absolwenci. Niespodzla 
nek naogół nie zanotowano, gdyż fawo
ryci odnieśli zwycięstwa (HKS. i ŁKS 1 

Wyniki są następujące.: 

ŁKS. - Makkabi 30-15 (15:7). 
FIKS. — łkane 30:13 (15:4). 
ŁKS. — GFYFR 30:23 (15:13) 
HKS. — Absolwenci 30:7 (15:7). 
Gever - Ikape 10:30 (5:15). 
Również wczoraj rozpoczęły się mł-

trzostwa Ł.O.Z.P.S. w siatkówkę żeń-
ką kl. r3.. oraz w siatkówkę męską kl. 

H. I C. Spotkania powyższe należały do 
iieintcresnjacvch gdyż wszystkie ze-
oołv grała b. słabo. 

W siatkówce żeńskiej Triumph za

pewne zdobędzie tytuł mistrza, mimo, 
że wczoraj grał w 5. natomiast w siat
kówkę męskiej kl. C trudno doprawdy 
dopatrzeć się zespołu, który osiągnie ty 
tul mistrza, gdyż wszyscy grają słabo, 

W siatkówce męskiej w kl. B. nie roz 
poczęto jeszcze meczy, są kandydaci 
na mistrzów jak: Ikape, Ttriuph i Orator 
jum 

Siatkówka żeńska kl. B 
Triumnh — Orle 30:15 (15:8). 
Triumph — Orkan 29:26 (15:14), 
Orkan — Hnkoah 30:7 (15:5) 
Orlę — Hakoah 30:7 (15:5) 
Haknah — Tom. F. S.J. 30:19 (15:6). 
Triumph — Tom. F.S..1. 0:30 (walc.) 
Siatkówka męska kl. C. 
Tom. FS..I. - Jutrzenka 30-15 (15:6) 
Szłern — Orkan 30:0 ( walcover). 
Stow. im. Kościuski — Tom. F S . l 
30:21 05:12). 

Międzyszkolne rozgrywki 
w s ia tkówką I koszykówką. 

W sali gimn. Niemieckiego odbyły 
j ię rozgrywki międzyszkolne w siat
kówkę i koszykówkę. Wyniki tych roz
grywek są następujące: 

Sobota dnia 19. 
Siatkówka 
1) Gimn. Pań. Im. Szczanlecklel — 

Glmn im Orzeszkowej 30:5. 2) Gimn 
Mneińskiei-Petkowskiej — Gimn. Ży
dowskie 30:0. 3) Gimn. SkrzypkowskieJ 

• Państ. Szk. Zawodowa 30:15 4X' 
«"»'mn MncińskieJ-Petknwskiej — Gimn 
Państw. Szc7anieckłeJ 15:30. 

koszykówka. 
1) G mm Żydowskie 1 — Gimn. 7gro 

m*dz Kunców. 2514. 2) Pań Sem Na-
iw7VC'Vlskic- — Miejsk Sem. Nauczy
cielskie 24:11 3) Gimn Państw, im Ko
pernika — Gimn Im. Ks. Skorttnkl 8 - 1 * 
4) <Y<mn N !emteckie — Gimn. im. J. Pił 
saskiego <?-n 

Ntorizlela dnia 20. 
S1a'k<"»wka. 
1) Gimn. im. S/czanleckieJ — Gimn. 

SkrrynkowskieJ 30:10 (finał), 
Koszykówka. 
1) Gimn Żydowskie I — Gimn. Im 

p ; '« idsk !Cgo 0:30, 2) Gimn. im. ks Sko 

runki — Pań. Sem. Nauczycielskie 8.12. 
3) Państw. Sem. Nanczycielsk. — Gimn 
I. Piłsudskiego 16:18 

W ogólnej klasvfikacjt zajęły dru
żyny następujące miejsca: 

Siatkówka: 
1) Gimn. Państw, im. F. Szczanlecklej. 
2) Gimn A. SkrzypkowskieJ, 
}) Gimn Maclńskiej-Pętkowskiej. 

Koszykówka: 
1) Gimn. Miejskie itn. J. Piłsudskiego. 
?) Państw. Sem. Nauczycielskie. 
3) Gimn. im. ks. Skorupki 

Do na1cicknws?vch spotkań m-Wa-
'o cim .1. Piłsudskiego — Pań- Seminar 
ium Nauczycielskie. 

Pnń. Scmin. Nauczycielskie prześla
dował pech w rzutach na kosz. ostra gra 
lecz nie brutalna, przez cały czas trzy
mała widzów w nanieclu. 

Należy podkreślić, że Dyrekcja Gim 
Niemieckiego na czas 7 n w o d ó w oddala 
do dyspozycji T. N. W . F. bezpłatnie sa
le gimnastyczna. 

Czv«fv dochód 7 zawodów w sumie 
9?9 zł i 30 gr przekazany został Grodź 
kiemu Komitetowi Niesienia Pomocy 
Naibiedniejszym w Łodzi. 

(—) Zawody bokserskie Gwiazda (War
szawa) — Geyer, które odbyć się mia
ł y w sobotę o godz. 3-ej. zostały fak
tycznie przerwane PO trzech pierwsi: h 
spotkaniach i bv ły Widownfa skandalu, 
jakiego nie notowały dotychczas k romki 
pięściarstwa łódzkiego. Przy stanie 
5M. gdy sędzia r ingowy p. Sztern skoń
czył wyl iczanie Jttfasa (Geyer), wkro
czy ł na r ing p. Wendc (Geyer), rekla
mując uderzcire niskie i żądając ustą
pienia sędziego r ingowego. Sędzia nie 
ustąpił, na skutek czego zawodnicy 
Geyera nie dali zawodników. Rozpo
częło się ,.o\N':.d\w ' i i ie" walcoverów, 
przy akomnan. ;:itn tu: :e gfflSnycrj prote
stów wzburzonej publiczności. Kres 
zajściom położyła nołickt. 
(—) W lokalu ośrodka W.F. odbyło się 
spotkanie w runiach turnieju w siatków 
kę Rodzin Wojskowych. Łódź odniosła 
w t ych zawodach zwycięstwo, dwukrot 
nic bijąc warszawianki w pierwszem j 
spotkaniu 30:20 (15:10) i w spotkaniu; 
rewanżf iwem 30:18 M5:9). 
(—) Mecze hokejowe w kraju. 

K A T O W I C E : 
Na sztuc/.nem lodowisku odbyły się 

dwa spotkania pomiędzy reprezentacją 
Warszawy a drużyną czeska — Troppa 
ner Fislaufvcrc ;n z Opawy. Goście prze 
grali dwukrotnie, pierwszy raz Warsza
wa pokonała ich w stosunku 3:1 (0:1. 
1:0 2:0) drt iei raz Warszawa z w y c i c / y 
ła w stosunku 2:1 ( 0 :1 . 2:0. 0:0). Nale
ży zaznaczyć że C /cs i sa wicemistrza
mi Czechosłowacji i uchodzą za zespół 
b. groźny. Z drużyny warszawskiej wy
różnil i sie c '<koło\\•• k i i Nowak. 

K R A K Ó W : 
BBSV I Makkabi 3 : 1 : Sokół -Cra-

co via 4 :1 . 
POZNAŃ: 
AZS - War ta 3-2. 
L W Ó W : 
Pogoń — Ukraina 2:0. Czarni —Le-

chi.n ?:1. A7S. — llasnionen 3/0. 
(-*) W sobotę 1 niedzielę g o c ; ć będzie 
w Łodzi śląska drużyna Amatorski 
Klub Bokserski, k tóry zmierzy sie z 
dwiema drużynami IKP. Spotkania od
będą sie w 9 wagach od pan ; erowej do 
Ciężkiej włącznie. Mecze rozooczną sie 
'!lrA»t'0 W fłntn 3*1 ii|c 5 V"1 fjr'i'1 27'ii', W 
o godz. 11.30. Skład Ślązaków będzie 
nasu-Dii iący: I*»»:ł>k Bt iH l t r< 'k . Pawli-
••'.ck Bedna'-/ W Minor ! ' • " ' 1 Bain 
ro, Kowoltk i NiesobskŁ W sobole w v -

<*ąn? IKP w składzie n - i s t e n u i ą f v m : Sie 
ruga, Grpbor Spodenk'ev ' ••. Złdffick-
Pa°z. (lamparek Słahl M Kemna i Ko

narzewski. W niedzielę drużyna fa 
bryczna wystani w składzie: Rundo, 
Leszczyński (?). Traczyk.- Taborek, Ba' 
nas ;-'k C 'vżvkowski. Stahl 1 I Kłodas 
(—) W dniu wczorajszym odbyło się u-
roczyste otwarcie stadionu zimowego w 
Zakopanem. O ę ś c oficjalna miała prze 
bieg niezwykle podniosły I odbyła się 
w obecności marszałka sejmu dr. Swi-
talskiego. Część sportowa obejmowała 
stylowe wyścigi góralskie i konny bieg 
plaski który na dystansie 1100 metrów 
przybył inko pierwszy Krzeptowski w 
czasie 1.28 sck. Drugim bvl Klimek. Po
nadto program zawodów obejmował: 
skikjoring: I Zuberman za Gamelenem 
w czasie 1.4fi sek.. drugi Łukaszczyk 
7a Ccbro. Bieg kttmoterek: I Bukowska 
— 1.53 sek. nrzed Zubekową, — Skijo-
ring I. Polanko 1. 38 przed Łukaszczy
kiem. W zapr7egtt narami — pierwszy 
Klimek 1.46. drugi Fredro. Skikjoring 
dla nań: I Suleiówna za Rubkiem. I I . Po 
l-inkowa za Cebro. 

'—) W Paryżu w Pałacu Sportowym od 
był sie mecz hokejowy pomiędzy dru 
żynnmi renrezentacvjneml Austrii i Fran 
cii. Drużyna francuska, nie bacząc na u 
dział z nakomitego Ramsaya 1 na swe 
ostatnie doskonałe rezultaty nie zdoła 
la pokonać wiedeńczyków. 1 mecz za 
kończył sie na rem'« w stosunku 1:1. 

W T O R E K . 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygfti 

12.06 Program na dzień bict„ 12.10 Mi 
plyU 13.10 Kom. meteorol., 13.15 KoirJ 
darczy, 14.45 Płyty gramof. A.rje i piei.nl 
Ewy Bamdrowskiej - Tursk 'ej, 15 15 
Chwilka lotnicza. 15.25 Reflrksje prze^j 
towe. wygi. p. W. Dobrzańska 15 45 (i 
nlężna i kom. dla żeglugi i rybaków, 15 
Program dla dzieci starszych, 16.20 
Lwowa, lo.40 M u z v k a lekka. 17.10 U 
Wilna, 17.35 — 18.50 Popularny koncetl 
18 50 RozmaitosoL 19.15 Porady prawne' 
ników. wygł mec. Z. Nadratowski, 19.1 
gram na (Jzteń nast., 1930 Płyty gramol 
Slebera, 19.45 Pras. Dz. Radl., 20.00 Fel i 
t. Testament, wygi p W. Woytowicz - 4 
ska, 20 15 — 21.55 Koncert popularny 
^krzynka pocztowa techn.. 22.10 — 22.4 
tal altowiol M. Sz^lesklego, 22 40 D._ 
Pras Dz. Radj., 22 45 Komunikaty, 22.50' 
mości sportowe, 23 00 — 24.00 Muzyka 

KATOWICE, wtorek. 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał 

program na dzteń blet., 12.10 Koncert M 
1310 Komunikaty. 15.15 Chwilka lotnicza! 
Transm. z W-wy. 15.50 Program dla dziedl 
Odczyt ze l.wowa. 16.40 Koncert z płyt.Ł 
Odczyt % Wilna. 17 35 Koncert 18.50 Roi 
tofcl, 19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 Z.l 
sak - Szczucka: Felieton p. t. Krasa gór, 
Vom sportowe, 19.45 — 22.55 Transm. z W«' 
22 55 Progr. na dzłeń nast, 23.00 Muzy i 

KOEMCiSWUSTERHAUSEN, wtorek. 
14 00 — 15.00 Koncert z Berltna. 15.00—. 

Opowiadania dla dzieoł. 16.30 — 17.30 Kon 
z Lipska. 1800 — 18.25 Dr. Dorothea Klein: 
tt Narodzenie w dziejach, 18 30 — 18.55 
dr. Wegern: Przyczyny geograficzne wij 
Swlatow-el. 19.30 — 20.00 Myśli na czasie: 
downictwo szybkie czy też gruntowne, 
prezes senatu dr. Doerberg 1 red. Kuttner, 2(1 
Operetka wiedeńska, 22.50 — 030 Mn 
lekka. 

[o nas po nr mmii 
Tatr Kameralny — Hau - Hau. 
Bomba — „Hallol Rumba" 
Apollo — śpiewaczka z zaułka. 
Casino — Ody kobieta Jest piękna. 
Capltol — Dawid Oolder 
Corso — I. Zemsta Duana. II. Niebezpieczni 

romans. 
Czary — I. Noc trwogi. I I . 12 diametitó^ 
Grand Kino - Podniebny romans 
I una — Bunt młodości 
Mimoza — Lotnik. - l-r1 

Odeofl — Złote piekło. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Syr 

dla młodzieży: Upiory stepu. , 
Falaco — Harold, trzymaj sie. 
Przedwiośnie — Anna Chrttit. 
Rakieta — Marianna 
Resursa — Kaprysy łyda. 
Splendld — Człowiek, który 

mordercy. 
Wodewil — Złote pdekło, 
Zachęta — Postarch salonów 

szukr, 

PRZFZ AKLAMACJE 
p. Szumlewskl prezesem Ł. O. Z. L. A. 

Doroczne walne zebranie Ł.O.Z.L.A 
przewidywało w porządku dziennym 
wybory do zar/adu. Wybory dały na
stępujący wynik Prezesem wybrany zo 
stał przez aklamacje p. L. Szumlewskl. 
(ponownie) — wiceprezesem J przewód 
nic7acvm wydziału spraw sędziowskich 
— kpt. Janowski ponadto do zarządu 
weszli oo Majzel. Kłvs. Boczkowskl. So
chacki. BroniecW Sanawskl. Kwaśnlew 
<ki, Maciak I Sikorski. 

29 G P l I D M A WALKA O T Y T U Ł 
MISTRZA PlNO-PONCiU. 

Kierownictwo Sekcji Ping-PongoweJ 
Tow. Zw. Sportu podaje wszystkim za 
rodnikom do wiadomości, Iź Mistrzo 
•-wo Ping-Pong na rok 1932 rozpoozy-

c ' e \y d 1 1 ' 1 1 ''O rrrn^ntg tO"?1 r o *r(\n7 
20-ef. Jednocześnie zawiadamiamy 

< " s f k i c h c f o n k ó w i sVtnp• f k ó w na 

1e I święta odbywają sie herbatkf klubo
we o godz. 1S ej w nowym lokalu, przy 

1 Wolf ańsk to i n r OS. 

„BUNT MŁODOŚCI- JESTEM NIEWINNA...' 
tm ekranie klno-teatm ,LUNA". 

CięźsKa a t l e t y k a . 
2 T o w . Gimn. „Sokó ł" . 

«V«ad Tow. Gimn. „Sokół" w Ł o - ; i sobory od godz. 18 do 20. 
Zapisy 

rnoścj osób zainteresowanych, że w po 
n-edz.ałek, dnia 21 grudnia 1931 roku 
rozpocznie sie wypla ta państwowej za-
oamo.n doraźnej za grudzień 1931 r. dla 

i J - z robo tnych . posiadających rodzinę na 
| wyłajeznem utrzymaniu, którzy zgłasili 

- u. . . - I K O I " u i n - i v ' > v \ r,.i - «. i c •.. - n od B.rra Urzędu Znsi lkowego dla *' "i Nawrot 23. p o d * do wiad"m" j ZnrSy pragnących ćwiczyć Sie w ^ f * T I * 2 8 " " « " ' S ' r Ł 

j j . ł r * . , e J atletyki objął oraz prowa-1 Tn«» r n ^ . - c_i .xf. . . 
T r e n l n g i p - Szlauderbach T«deusz. 

- 1 1 11ngi_ odbywają sie w czwartki 

Wypłała państwowej zaoomogi doraźnej 
za miesiąc grudz ień . 

Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko 
w y aia Bezrobotnych—podaje do w:ado 

Tow. ó t a . ,;śok6lS;z'y'u-,. Nawrot' M I ^ M * * * ' " ° 

I ją«. 

Stawki zapomogowe wynoszą dla bez 
robotnych posiadających rodzinę skła
dającą się z 1 — 2 osób na utrzymaniu 
20 zł. miesięcznie, z 3 — 5 osób na u-
trzymaniu 32 zł. miesięcznie; ponad 5 
osób na utrzymaniu 40 zł. miesięcznie. 

Wypłaty odbywać się będą w wyżej 
wymienionym lokalu Urzędu Zasiłkowe
go, od godziny 9 do 14 w następującym 
porządku. 

Wtorek dnia 22 grudnia 1931 roku. 
litery: K, L, Ł. M, N, O. P, środa dtnia 
23 grudnia 1931 roku litery: R, S, T, U, 
W Z. 

Temat —dr-mat kochającej łony I matki, 
którą intrygi rodziny zmuszają do opus/.czenia 
męża i pozbawiają możności widywania dzic 
aka. 

Akcja filmu rozgrywa się w połowie XIX wie 
ka w Angłł, a następnie w W'tedinu t w Pa 
ry*u. 

Koloryt historyczny ówczesnej eooW odtwo-
nzotio z wielką steramnoścaą W filmie tym jak 
w };.'• iej< starej powieści anielskiej, splotły się 
ze sooą dwa elemenity: satyra obyczajowa i roz 
lewny sentymentałfem. 

Pod osłoną przesadnego mcrt.t scrtymentali-
anw kryije się miejscami dośf dęta satyra, przy 
czem na wyróźnlentc zasługują świetnie scharak 
©ryzowane tyoy 

chłodnych angielskich dżentelmenów, 
którzy są w głębi dusey zmaterłaWzorwairKm:! 
pionkami na szachownicy tycia społecznego. 

Wielka staranność, cecmi<oca zanyisze ,tty 
s«-ję Franka Lloyda, nieuchronlJa tym raizen 
(ego filmu od pewnej rozwlekłości Fabułę urc; 
mafcaiją zdjęcia przed wojenne w> \Viedn'a I c 
płzrdy wojny francusfco-pruskiej. 

r'Awną rolę kreuje urocza Ann Hardłog. # 
grze szczera 1 unikająca wwellriej szarzy. Szb-
ohetna uroda I szlachetny sposób gry. Doskonał;' 
ryję dal Ole Brook błto młody dystyngowany 
dyplomata. Conrad Nagel ma ulewy wiązce się 
•v uprawnie. 

Strona dźwiękowa filmu — no wysok'm pn 
'fwnie artystycznym. 

Od Administracji 
Dla uniknięcia pomyłek przy prze

syłaniu gotówki pocztą luL przez 
P, K. O. upraszamy o łaskawe wy
szczególnienie na jaki cel wysłana 
gotówka jest przeznaczona (prenume
rata ogłoszenia i t. p.). 

WINSZUJEMY; 
Jutro: Honoratowi 
Wschód słońca TM 
Zachód — 326. 
Długość dnia 8.00. 
Ubyło dnia 9.00 
Tydzień 52. 

http://piei.nl


Zapach łąki w mieszkaniu. 
Maszyny fabryku jące sztuczne powie t rze . 

l fmat jest wtedy najlepszy, kiedy się] razem powietrze to ulega ogrzaniu lub 
ie odczuwa. Przypominamy go sobie ochładzaniu (podczas upa łów) ; jednocześ

nie wprowadza się doń odpowiednią ilość 
pary wodnej, tak, aby nie było zbyt su
che ani zbyt wilgotne. 

Operacje powyższe dokonywane są 
wszystkie w centrali domowej, gdzie zara 
zem umieszczona jest też 1 centrala o-
grzewania (o ile ten staroświecki system 
nie został wogóle zastąpiony przez ogrze 
wanie elektryczne); obmyślono przytem 
różne „termostaty' 1 , „hydrostaty" 1 in
ne przyrządy, działające automatycznie 
pod wpływem zmian temperatury, stop
nia wilgotności i'td. Oczywiście i ta regu
lacja odbywa się elektrycznie: termo
metr, w k tórym słupek nęci spada zbyt 
nisko skutkiem niedozwolonego obniżenia 
się temperatury w danym pokoju, 

przepuszcza prąd elektryczny, 
k tóry płynie do centrali i wprawia w 
ruch urządzenie, dostarczające więcej cle 
pla wspomnianemu pokojowi. To samo do 
tyczy wilgotności powietrza. Pozatem jed 
nak każdy lokator — jeśli nie każdego 
pokoju, to przynajmniej każdego miesz
kania — ma możność dodatkowego regu
lowania w pewnych granicach ilość! po
trzebnego mu powietrza oraz jego tompe 
ra tu ry i wilgotności; osiąga zaś to przez 
nastawienie odpowiedniego regulatora 
wedle napisów na skali. 

Dodajmy do tego możność perfumowa 
nia powietrza (np. zapachem lasu, łuki 
i td.) , co również łatwo da się osiągnąć, a 
każdy może mleć w swym domu kl imat 
„na obstalunek", a raczej wedle włas
nego gust" — tropikalny, polamv 1 t. p. 
f. P-

Kr- I t 9 

sęściej dopiero wówczas, gdy jest 
zbyt zimno lub zbyt gorąco, zbyt su-

lub zbyt wilgotno. 
ak czy owak, trzeba się z naturą I I -
To też w ostatnich czasach coraz 

-tej myśli się o tem, aby wytworzyć 
tucznych jaskiniach-domach, w kfó-

złowiek współczesny przeważnie 
błłfc, taki klimat, aby go człowiek 

nie odczuwał, 
ilodą oczywiście w tym kierunku 

'manie. Jakżeby inaczej ? Maszyny, 
buduje się w celu fabrykacji sztucz 
klimatu, ułatwiają istotnie pracę, 

'zając przyjemne warunki, 
'•'iż w Ameryce buduje się już obec

n y , któne są wprawdzie ze szkła, 
^ pozbawione okien, światło docho-

»ch wnętrza częściowo przez prze
ła j ściany, częściowo zaś dostar-

"flctryczność w postaci światła t-
inego'', wytwarzanego przez spe 
npy, znane obecnie także już i 
poTsTlm. Ale jalkże z wentyla-

/ J B R t<> właśnie: wentylację przepro 
i6.2r}Aę sztucznie, przy pomocy odpo-
mićh pomp powietrznych, porusza-

elektryczno^cią 1 przepychających 
ojawlcznle pewna ilość odświeżanego 
Vflriotrza przez pokoje. Powietrze to u!e-
i przytem 

stałem filtrowaniu, 
osiąga się przy przeprowadzaniu go 

•zez filtry metaliczne, przepojone o! - j ; 
ten sposób powietrze, dostające się do 

-koju, wolne już jest °d kurzu i różnych 
"Tcroskopljnych zarazków, czyhających 

przysmak, jakim są płuca ludzkie. Za-

W zakresie higieny domowej i osobistej. 

Chińczyk jest urodzonym pedantem. 
Każdy „Syn Nieba" kocha się w złotych zębach. 

Poza niezmiernie rozpowszechnionem 
lecznictwem ludowem, posiadają Chińczy 
cy j szpitale bądź własne, bądź należące 
do różnych misyj chrześcijańskich- Leka
rze, pracujący w nich, częścią posiadają 

wykształcenie europejskie i amerykań
skie, częścią zaś nabyli je w miejscowych 
instytutach misyjnych. Oczywiście w ap
tekach tych szpitali nie używa się tłuczo 
nych żab, o czem już pisaliśmy lecz le-

Przynieś dwa kokosowe orzechy! 
Jak dwa j pomys łowi ludzie zarobi l i 9 mi l jonów złotych? 

„Na pięćsetnym piętrze". 
Sensacyjna powieść węg iersk iego pisarza. 

Utalentowany pisarz węgierski Alek-
**ider Keroly wydał świeżo sensacyjną 

wieść przyszłości pod tytułem: „Na 
ęćsetnem piętrze". 

Bohaterem jej jest Inżynier Weber, 
:óry powziął gigantyczny plan wybudo-
anla niebotycznego drapacza chmur o 

sW piętrach wysoRo*ci, nowej wieży Ba
a l W fantastycznym tym budynku, za-
ieszkałym przez mil jonową ludność, 

najdować się mają kościoły, teatry, ki
si i budynki administracyjne. Trzeba 
o tylko jeszcze wybudować, 

a to drogo kosztuje, 
liści bogacz, multlmUjoner mister Fal-
n, olśniony tym wspaniałym pomysłem, 

lotów jest sfinansować to architekto-
Iczne dziwo, które t jego nazwisku za-
wnT nieśmiertelność. 

Autor przystępuje do opisu fantastycz 
ej budowy, która obfituje w tragiczne 

katastrofy. Pierwszą ofiarą pada projek
todawca, który oczarowany plęl.iością 

bija się. Na posterunku staje Inny In
żynier, który również ginie w katastro
fie, wraz z liczną grupą robotników. Na
około „Babel-Bullding" snuje się sieć in 
tryg, kierowana sprytną dłonią prezy
denta trustu stalowego, który jest oso
bistym wrogiem mlljonera Fellona. Ten 
ostatni umiera. Walkę z trustem stalo
wym podejmuje kobieta, piękna Consue-
la, zakochana w trzectm inżynierze, kie
rującym robotami, Rosjaninie. Demasku
je ona i 

wszystkie Intrygi. 
500-ptętjrowa wieża Babel zostaje szczę 
śliwie zbudowana i na najwyższem pię
trze wzniesione zostało szklane mauzo
leum ku pamięci ofiar niebotycznej bu 
dowy. W zgodnej współpracy zostało wy
kończone dzieło, w którem wzięły udział 
tysiące narodów i języków. Romans dra
pacza chmur pochłaniają z zapartym 
tchem czytelnicy szukający w sensacyj
nych opowieściach wypoczynku dla nad-w w . j u / u i u^njwieaciacn wypoczynKu dla nad 

cudnej Ćonsueli zaczyna się narkotyzo-1 wyrężonych kryzysem powojennym ner 
wać, przyczem spada z rusztowania 1 za-1 wów. 

Niech żyfe makaron! 
Osobl iwa demonst rac ja s t u d e n t ó w . 

Pisano w swoim czasie już o tem, że 
przywódca futurystów włoskjch oraz 
futuryzmu światowego, Marinettl, wypo
wiedział wojnę 

narodowej kuchni włoskiej. 
Dopók] Marlnetti w ciągu długich lat 

odgrażał się, że należy wysadzić zapomo-
cą dynamitu wszystkie muzea i zniszczyć 
wszelkie dzieła sztuki, stworzone przez 
ludzkość, młodzież włoska milczała. Ale 
gdy zrozumiała, że atakuje kuchnię naro-
oową, nie mogła J U Ż 

diutt j wytrzymać. 
Potrawy włoskie: polenta, robiona z | 

kukurydzy, a nadewszystko makaron, bez 

którego nie obejdzie się żaden posiłek 
Włocha, to sfcarby, nieledwle że świętości 
narodowe, których tykać nie wolno! 

ratrjctyzm żołądka jest ogromnie sil 
ny w Włochach. 

Włoska dusza zagotowała się na myśl, 
że mają teraz Inaczej gotować. 

Na ulice Modemy wyruszyły zastępy 
studentów, krzycząc: — Niech żyje ma
karon! Precz z Marinettim! Precz! 

Okazuje się, że tak jak ból zębów wię
cej dokucza, niż ból miłosny, tak pafrjo-
••yzm żołądka silniejszy jest od pa+rjotyz-
mu sztuki. 

Fale ultragłosowe leczą skutecznie 
szum I dzwon ien ie w uszach. 

Ucho ludzkie zdolne jest jak wiadomo 
pochwycić tylko głosy o pewnej minimal
nej i maksymalnej ilości drgań fal głoso 
wych, a mianowicie najniższe tony o 16 
1 y2 drgań na sekundę i najwyższe o 
16.500 drgań. Głosy poniżej i powyżej 
tych granic dla ucha 

są niedosłyszalne, 
podobnie jak dla oka niewidzialne są 
promienie o zbyt niskiej i zbyt wyso
kiej częstotliwości (wszystkie promienie 
ultrafioletowe 1 Infraczerwone — (przyp. 
red.). 

Fale ultragłosowe, aczkolwiek z po
wodu wielkiej liczby drgań dla ucha nie
dosłyszalne, wywołują osobliwe procesy 
fizykalne i chemiczne, potrafią n. p. sto
pić bryły lodu, rozpuszczają substancje 
nierozpuszczalne 1 zdają się być dla ży
jątek mikroskopijnych falami śmiercio
nośnemu Najosobliwszą jednakże ich 
właściwością jest ta, że potrafią głuchym 

przywrócić słuch. 
Inżynier niemiecki M a lwert skonstru

ował aparat, który wypuszcza ultragłoso
we fale o najwyższej częstotliwości z naj

większą Intensywnością. Aparatem tym 
posługuje się od dłuższego czasu znany w 
kołach fachowych lekarz specjalista dr. 
Hamm w Brunśwfku w wszystkich wy
padkach tępoty słuchu I głuchoty. Szcze
gólnie uderzający wynik był w wypad
kach rzw. głuchoty starczej, w których 
często udało się przywrócić słuch nor
malny- Według zapewnień dr. Hamma 
fale ultrasluchowe skuteczne są nawet w 

najcięższych wypadkach głuchoty, szcze
gólnie także wywołanych sklerozą (zwap
nieniem) ucha. Fale ultragłosowe okaza
ły się środkiem wprost specyficznym 

na szum 1 dzwonienie w uszach. 
Nawet przy nagłem ogłuchnięciu po cho
robach zakaźnych, jak grypa, szkarla
tyna, leczenie falami ultrasłuchowemi o-
kazało się bardzo skutecznem. 

Dr. Hamm wyraźnie podkreśla, że 
skutki tej metody leczniczej są trwałe, a 
ponowienie kuracji nletylko nie szkodzi 
lecz utrwala jej działanie. W kołach fa
chowych badania dr. Hamma wywołały 
żywe zainteresowanie. 

W szkole Berlitza w Paryżu, zjawił 
się przed rakiem niejaki p Piko, pro
sząc o wskazanie mu kogoś znaiąoeco 
dobrze wszystkie narzecza mowy mu
rzyńskiej. Po długich i mozolnych po
szukiwaniach znadazł się taki „lingwi
sta", niejaki p. Fewr. 

Za wynagrodzeń iam 300 fr. został 
zaprowadzony do wielkiej fabryki olyt 
gramofonowych i tu przed mikrofonem 
„lingwista" 

po nagraniu grzmotów I piorunów, 
musiał krzyknąć kolejno we wszystkich 
narzeczach murzyńskich, jedno i to sa
mo zdanie: 

„Kochaj nowego boga! Przynieś mu 
dwa kokosowe orzechy! Nowy bóg sil
niejszy od wszystkich starych bogów— 
przynieś mu dwa kokosowe orzechy, 
ten zwycięży wszystkich wrogów! 

Pan Piko wręczył „lingwiście" za je 
go mozolna pracę 300 fr. i pożegnał, 
sam zaś udał się do Muzeum w Luwrze 
Tu długo oglądał pogańskich bożków aż 
wreszcie wybrał jednego na wzór i po
lecił rzeźbiarzowi zrobić takiego same
go z papier-mache. Bożek był olbrzy
mich rozmiarów do składania. Na tem 
wyczerpały się kapitały p. Piko i wo-
bcc tego zmuszony był znaleźć sobie 
wspólnBka. Niedługo w pismach francus
kich ukazało się ogłoszeine o poszuki
waniu wspólnika do bardzo intratnego 

iri resu i wspólnik sic znalazł w bardzo 
krótkim czasie i złożył do kasy spółki 

40 tysięcy franków. 
W niedługim czasie po podpisaniu u-

mowy wspólnicy wyruszyli w podróż 
do Afryki i na Madagaskar. Zabrali ze 
sobą lampę magiczną, projektory, boga 
gramofon i płyty. Po przybyciu na miej
sce. Jeden ze wspólników zatrzymał się 
chwilowo w porcie a drugi, mianowicie 
p. Piko wyruszył wgłąb kraju. Po przy 
byciu do pierwszed wioski zainstalował 
w jakiejś szopie coś w rodzaju kina i 

przed wejściem postawił boga. Murzyni 
wytrzeszczali oczy na ekran i płacili nie 
chętnie po dwa kokosowe orzechy za 

<tęp. nieufnie patrząc na bożka i uko 
sem. 

Wtem Pitko nakręcił gramofon znaj
dujący się 

wewnątrz boga. 
Publiczność została rażona grzmotami, 
świstami i przemową wychodzącą z ust 
potężnego bożka. Efekt był wstrząsają
cy! Murzyni wprost zarzucili Piko ko-
kosowemi orzechami. To samo powta
rzało sie we wszystkich wioskach. Za-

v rosły z bajeczną szybkością, któ
re Piłko wysyłał swemu wspólnikowi do 
portu. 

Wspólnik Piłko zorgaoteował prawi
dłowy eksport orzechów do Europy. 
Wieść o nowym b<gu rozprzestrzeniła 
się po całej wyspie. Ody Piłko zbliżał się 
tylko do wsi oczekiwały go nieprzebra
ne tłumy murzynów z orzechami koko 
sowemi. 

Rosła sława i rosły zapasy. 
Misjonarze zaczęli protestować, lecz 

zanim została nawiązana odpowiednia 
korespondencja, wspólnicy zdążyli wy 
słać trzy olbrzymie okręty zostawiając 
na pamiątkę murzynom boga, gramofon 
i wyruszyli do Marsyljl. 

Po sprzedaży transportów w kasie 
spółki było 9 miljonów. W Marsylii na 
jednej z głównych ulic wspólnicy kupili 
gmach wegetującego teatru 1 założyli ki 
nematograf. Tutaj już bez Ich boga pu
bliczność znosiła im 5-cio i 10-cio fran-
kówki z taką samą uległością jak mu
rzyni orzechy. 

Lecz o tem wszystkiem dowiedział 
się „lingwista" i zażądał udziału w spół 
ce, grożąc w razie przeciwnym sądem. 
Sprawę jednakże załatwiono polubow
nie. .Lingwistę" przyjęto do spółki i od 
tej pory siedzi w kasie I sprzedaje bi 
lety. 

Zimowe kwiaty z lodu. 

karstw, przyjętych 
przez medycynę oficjalną. 

Trudno jednak powiedzieć, by Chiń
czyk miał do nich choć trochę zaufanja-
Zmuszony do fch zażycia, odczuwa lęk I 
wstręt. Najbardziej obawia się, by zawar
ty w proszkach i pastylkach „b ia ły d ja-
beł" nie uczynił go na zawsze niewolni
kiem obcych najeźdźców. To też poza den 
tystyką, która cieszy się wielką popular
nością — (każdy szanujący się Chińczyk 
musi mieć choć 

ki lka złotych zębów) — 
szpitale są dość puste. Korzystają z njch 
przeważnie biedacy, którzy już nic nie 
mają do stracenia. Inni wolą raczej „pro
gramowy koniec" pod rodzinnym dachem 
i w gronie najbliższych z tradycyjną po
dróżą pożegnalną po śmierci. Podróż taka 
z żywym i koniecznie czerwonym kogutem 
na trumnie trwaia dawniej latami, n im u-
dało się objechać v szystkfch krewny b I 
znajomych po miastach i wsiach d u ń 
skich. Óbecnje dzięki rozwojowi komuni
kacji wędrówka ta trwała znacznie krócej. 

Szerszy zakres działania mają jedynie 
szpitale wojskowe. Ciągła wojna domowa 
dostarcza Im zawsze licznej kl ientel i . To 
też niema miasta bez jednego lub dwóch 
szpitali wojskowych, a 1 prywatne są za
wsze w pogotowiu jako rezerwa na wy
padek większej rzezi w okolicy. — Oczy
wiście, że jodyna, jodoform, rycyna I ch| 
n lna są tu jak wszędzie zresztą główny
m i 1 „un iw rsaln^mi ' ' lekami. 

Sanitarny personel pomocniczy był do 
niedawna w tych szpitalach 

wyłącznie męski. 
Powód, dla k:6".go nieoceniona usł' iga 
kobieca unikała progów szpitalnych, jest 
prosty. Chiny przez wiekt nie posiadały 
regularnej a r m j l , lecz bandy zacięźne, 
złożone z najgorszych wyrzutków, upra
wiających w wolnych chwjlach proceder 
rozbójniczy 1 usi łujących za wszelką ce
nę wzbogacić się. Przy pomocy takich 
wojsk gubernatorowie załatwiali wzajem
ne porachunki, a także ściągali podatki 1 
wymuszali posłuch u ludności- Njc dziw
nego więc, że taka armja była przedmio
tem powszechnej 

pogardy i nienawiści, 
a służenie takiemu żołnierzowi nie mogło 
być zaszczytem. 

Dopiero osfamto stosunki zmieniły 
się pod tym względem znacznie.— Wiros i 
nacjonalizmu pociągnął do armjl naph w 
el«mpptow Idec?7ch, ą samą si*.\ zbrojne 
uległa gruntownej reorganizacji. Jeśli tu 
1 ówdzie jeszcze zachowały się tradycje 
rozbójnicze, to jednak naogół armja ćhlń 
ska staje się tem, czem jest w Europie: 
emanacją narodu. Z tą chwilą też pojawi 
ły się w szpitalach wojskowych sanitar-
juszki 1 trzeba przyznać, że swe obowiąz
ki kobieta chińska pełni znakomicie 1 

z zupełnem poświęceniem. 
Należałoby jeszcze k i lka słów poświę

cić hlgjenle w Chinach. Europejczycy są 
autorami oplnji, że Chińczyk jest uoso
bieniem brudu 1 niechlujstwa, jednak o-
r : nja taka j t r ; mylna Chińczyk jest u-
rodzonym pedantem również w zakresie 
higjeny domowej 1 osobistej. Czystość 1 
estetyka najbliższego otoczenia jest jego 
drugą naturą. Skąd zaś powstała legenda 
o brudzie — łatwo dociec. Poglądy euro
pejskie opierają się na obserwacjach w 
dzielnicach, położonych obok koncesyj 
euroi>ejsklch, uprzemysłowionych, ale też 
zamieszkałych przez proletarjat, żyjący 
w najstraszniejszych warunkach życio
wych. Tam o higjenle przestano Istotnie 
myśleć. 

Oryginalna grupa drzew w 2 im ie , kfóre wyglądają i * iabtoń, pokr-ta kWeclem 

Uczciwość ludzka w taksówce. 
Miepoc eszające skutk i próby 

Paryskie towarzystwo ruchu samocho 
dowego, eksploatujące największą ilość 
publicznych taksówek samochodowych w 
stolicy Franc j i , przeprowadziło w tych 
dniach oryginalne dochodzenie o uczci
wości pasażerów, 

używających taksówek. 
Nie można niestety powiedzieć, by ekspe
ryment dał zbyt zadowalające wyn ik i . Do
świadczenie polegało na umieszczeniu w 
publicznych taksówkach paczki odpowied
nio związanej. Dana taksówka w przecią
gu jednego dnia wykonała 35 przejazdów 

z pasażerami to zn., że „zbadano" taką 
ilość korzystających z taksówki pasaże
rów. Z tych 17 „sprzątnęło 1 ' paczkę, usi
łując unieść ją w chwil j opuszczenia tak
sówki. Trzech nie zauważyło wogóle o-
becności podstawionej* pułapki, lub przy
najmniej nie zajęło się leżącym na podusz 
kach przedmiotem. Piętnastu wreszcie 
zawiadomiło szofera o znalezieniu pacz-
kj z nich jednak 7 pozostawiło swój a-
dres, w mniemaniu, że będą mogli otrzy
mać nagrodę za „znaleźne". Tak wyglą
da uczciwość ludzka w taksówce... 

łedaktor aaczelny; Franciszek ProbsU 
Nie szczędźc ie o f i a r na n a j b i e d n i e j s z y c h ! 

Podsłuchane. 
% : i 

POWAŻNE ZAMIARY. 
— Dlaczego masz taki uszczęśliwiony 

wyraz twarzy. Czy się wreszcie zarę
czyłeś? 

— Jeszcze nie, ale orawie. Właści
wie to na jedno wychodzi. 

— Więc mówiłeś ju* z Anna? 
— To nie, ale ona zanvtała mnie o 

coś takiego, że zaraz poznałem. *e ma po 
ważne względem mnie zamiary. Zapyta
ła mnfe mianowicie czy chrapie w nocy 

JABłKA. CZY Ś L I W K I ? 
On: — Czy to jest placek z jabłkam 

czy ze śliwkami? 
Ona-' — Czy nie p o z n a p o smaku? 
On: — Nie. 
Ona: — W takfm razie, co cfi zale*y 

na nazwie? 
NOSOROŻEC. 

— Przyszedłem sie usprawiedliwić ! 
przeprosić pana *e nazwałem go wczo
raj nosorożcem. 

— Przyjmuję usprawiedliwienie, i ro
zumiem, że słowa te wymknęły się panu 
niechcący w sprzeczce. 

— To nie. Ale dziś słyszałem- że ta
kie bydlę kosztuje 50.000 złotych. 

OdbSo na własnej maszynie rotacyjnej 
KfcOłtzJ mv ujjcy Zawadzkiej N r . * Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko»T*fclt 

Za redakcję odpowiada; JRomac Fwmaiiskl. 


